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BRUKSELA 8.V, (PAT.) Redak- | ków, jakiej domagali się od Tardieu, 
lah *SoPisma NAONA Belge* wy- | który zajęty załatwianiem SPERI bie- 
Zhanego dziennikarza belgijskie- | żących, nie mógł tego uczynić. Nie- 
Bislajre do Paryża by śród ster | zapomnę również, że przed 2 laty 
Ry) kiego parlamentu i dyplomacji | kiedy Francklin Bouillon wypowie- 
pen: jakie stanowisko zajmuje 
tz 22 Francja wobec zagadnień mię- 
ny, WYCH. W wywiadzie prze- 
są dym z wybitnym politykiem 
| 


Ky 
Ara 


kj kim zachowującym incognito, 
t, ikarz belgijski zapytał m. in. 
milzi on o t. zw. „korytarzu pol- 
4 : Pytanie dziennikarza belgij- 
f| E Miato następujące brzmienie: 
| %. sadzi pan, że nowy rząd stanie 
a) HBokości zadania w celu dania 
è j zAmienia Niemcom, że nie po- 
sky, 3 zbrojny napad na t. zw. 
t pj ètz polski“. Na pytanie to tran- 


` z 


BRUKSELA, 8 czerwca. (PAT.) 
Dziennik „Nation Belgue" podał 


Mąż st wiedział : dziś wiadomość znajdującą po- 
. Wiem koguta ża? pew- | twierdzenie w Brukseli, że so- 
lą Ż6 pierwszym aktem gabinetu | wiecki komintern wydał do 


i wszystkich placówek zagranicz- 
de SEA pismo, aby natychmiast 


przystąpiły do zorganizowania 


przyznanie naszemu 


U sprzymierzeńcowi: pożyczki 
 "Wiokości 


kilkuset miljonów fran- 


łą 


A 
£iniony lotnik polski. 


BERLIN, 8.6. (PAT) Dortmundz- 
ki „General Anzeiger* ogłasza dziś 
niezmiernie ciekawe szezegóły, doty- 
czące rozmowy i konfliktu między 
prezydentem Hindenburgiem a kancle- 
rzem Briiningiem. Według relacji 
wspomnianego dziennika w sobotę, d. 
27 maja odbyła się rozmowa między 
kanclerzem Briiningiem a prezyden- 
tem Hindenburgiem. Rozmowa miała 
przebieg następujący: w czasie refero- 
wania przez kanclerza Briininga no- 
wego budżetu, prezydent Hindenburg 
nagle wtrącił pytanie: powiedziano 
mi, że dekret ten zawiera bolszewicki 
plan kolonizacyjny, jak się ta sprawa 
przedstawia? Brüning nie zwrócił n- 


r W ubi ł — t 
dak „Sały latek: przed południem 


p wagi na to pytanie i dalej reterował 

i ski do oweliśmy, wieciał z pme UE Gdy prezydent drugi raz 
b 5: - m A “T è 

ktęzykański eS Aetna ipea wtrącił to pytanie, Briining odpowie- 

karę tad nie przybył do celu | dział, że kwestja ta będzie też w dal- 


Wig ęlKiej to którym brak dotąd 
 lędzimy Ha adomości, Na zdjęciu 
a, NA ką ausnera oraz jego samo- 
Śrym udzł się w podróż 

o Europy. 


szym ciągu poruszona. Gdy to pyta- 
nie, zasugerowane przez czynniki nie- 
odpowiedzialne prezydentowi kanclerz 


| Cena 15 gr. 


akcji sabotażowej mającej na | mają prowadzić 


Brüning po raz trzeci pominął mil- | m enia między Briiningiem 


Dzis LO stron. 


Miennik łódzki 


czerwca 1932 r. 


| dział z trybuny trancuskiej to słynne 
zdacie że granice Francji nie konczą 
się tylko na Renie lecz również na 
Wiśle. Obecny minister wojny Paul 
Bonenor, wówczas deputowany socja- 


wisi w 


celu organizowanie pożarów, 
wybuchów i t. p. we wszystkich 
fabrykach belgijskich, które bę- 
dą wyrabiały broń i materjały 
wojenne dla Japonji, względnie 
na linjach okrętowych, które 
będą je przewoziły. 

Specjalni instruktorzy, którzy 
robotę sabota- 


czeniem, prezydent oświadczył; no to 
drogi panie kanclerzn tak dalej iść 
nie może. Bolszewickich płac i bol- 
szewickich osiedli robić nie możemy. 
Obaj fachowcy od ruchu zawodowego 
muszą z rządu ustąpić. Na zdziwie- 
nie kanclerza prezydent wskazał na niego 
i min. Stegerwalda, dodając, że jako 
min. spraw zagranicznych Brüning 
w gabinecie nowym mógłby pozostać. 
Na to kanelerz odpowiedział: Dziękuję 
panu, panie generał-feldmarszałku, z 
złamanym kręgosłupem nie będę mini- 
strem, Prezydent, nieprzygotowany 
widać na rezygnację Briininga, oświad- 
czył. A jak to będzie gdy będę z pa- 
nem mówił jak oficer do oficera. 
Na to Brüning miał odpowiedzieć: 
nie chodzi tu o kwestje uczucia, sprą- 
wy posnnęły się zadaleko. Postarano 
się zapewne z innych stron poinfor- 
mować pana”, 

Wobec prób podjętych przez Tre- 
viranusa aby doprowadzić 


a Hinden- 


do porozu- | 


Rok Il. _ 


Administracja; ul, Piotrkowska 86, tel. 101-99, 
Reklamacje przyjmuje się tamie. 


-~ a korytarz polski. 


Sprawa pożyczki będzie rozstrzygnięta pomyślnie. 


| listyczny najgoręciej go oklaskiwał i 
był pierwszym, który mimo wściekło= 
ści Leona Bluma podszedł do mówey 
aby uścisnąć mu rękę. 


— 


Wojna japońsko-sowiecka 


powietrzu. 


Komintern szykuje siędo akcji sabotażówo-terorystycznej 


| żową, w krótkim czasie przybę- 
dą do Brukseli. 

Przygotowania te są czynio- 
ne na wypadek konfliktu między 
Sowietami a Japonją, który wy- 
buchnąć ma w najbliższych 
dniach. 


Z za kulis zmiany rządu niemieckiego. 


Dramatyczna rozmowa Brininga z Hindenburgiem. 
Kanclerz nie chciał zostać ministrem ze złaman 


ym kręgosłupem. 


| burgiem, kanclerz Briining odpowie- 
dział Treviranusowi odmownie na tego 
rodzaju próbę „choćby z tego powodu, 
że jego zdaniem pułkownik Hinden- 
burg zdołał całkowicie przeforsować 
swoje stanowisko u ojca i dodał: 
„niema celm nawiązywać zerwanych 
nici*. Briining miał wręczyć prezy- 
dentowi dymisję gabinetu ze słowami: 
„wręczam Panu Panie Prezydencie 
Rzeszy naszą prośbę o dymisję dokład- 
nie w siedem tygodni po pańskim po- 
nownym wyborze. Na co prezydent 
nie dał odpow'edzi. Według informa- 
cji prasy powyższa wiadomość o roz- 

mowie pochodzić ma z bezpośredniego 
otoczenia Briininga. 

| 

f 


Balon czechosłowacki 
w Biłgoraju. 
LUBLIN, 8 czerwca. 


Biłgoraju spadł balon meteorologiczny 
pochodzący z Czechosłowacji ze stacji 
meteorologicznej w Piszczanach. Balon 
| zostanis przetransportowany koleją. 
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„Biuro zwalniania poborowych” | 
pod kluczef 


Wielka afera warszawska -- dolary, weksle, pożyczki. 


wielką aferę zwalniania poborowych 
od służby wojskowej, co wywołało w 
pewnych sferach stolicy olbrzymie wra- 
żenie. Warto bowiem podkreślić, że 
dotychczas bodajże nie było jeszcze 
kryminalnej afery tego typu, tak bez- 
czelnie i na wielką skalę zorganizo- 
wanej. 

„Oentrala* aferzystów mieściła się 
w 5-pokojowem mieszkaniu przy ulicy 
Pawiej 12, należącem do Szyi Sroka 
i syna jego, podającego się za inży- 
niera, Chaima Szmula vel Henryka 
Sroka. 


WARSZAWA, 8. 6. — sory 


DZIENNIKYŁODZRI —9.V1.32 


Aferzyści mieli zorganizowaną sieć 
t. zw. „naganiaczy*, którzy kręcąc 
się obok gmachu P. K. U., dostarczali 
Srokom młodzieńców nader sceptycznie 
odnoszących się do służby wojskowej. 
Tych antymilitarystów dobrana para 
za opłatą od 500 dol. do 3000 dol. 
zwalniała na podstawie fałszywych roz- 
kazów władz wojskowych, preparowa- 
nych przez rorucznika rezerwy i b. 
funkcjonarjusza szpitala im. Marsz. 
Piłsudskiego, Jana Rogackiego. 

Drugą, niemniej skuteczną metodą 
stosowaną przez Rogackiego, były —- 
pożyczki udzielane przezeń wszystkim 


Przed wyborami 
do Reichstagu. 


Udział Briininga w walce wyborczej. — Nowe dekrety rządu Rzeszy. 


BERLIN, 8.6. (PAT) Przygoto- 
wania stronnictw do kampanji wybor- 
czej są w pełnym toku. Dziś pod 
przewodnietwem prałata Kaassa obra- 
dował Zarząd Główny partji eentro- 
wej. Posiedzenie zagaił prałat Kaass 
wyrazami uznania dla solidarności 
stronnictwa z kanclerzem Briiningiem. 
„Nadejdzie chwila — oświadczył prze- 
wodniczący—kiedy i członkowie obec- 
nego rządu zrozumieją, że droga, po 
której kroczą jest fałszywa“. Na- 
stępnie pos. Joos krytykował akcję 
liberałów oświadczając, że to co nie- 
udało się Bismarkowi nie uda się rów- 
nież panom schleicherom i Streiche- 
rom. Sytuację wewnętrzno-polityczną 
zreferował kanclerz Brüning uwzględ- 
niając zwłaszcza ostatnie wydarzenia, 
które doprowadziły do kryzysu gabi- 
netowego i utworzenia rządu von Pa- 
pena. Mówca podkreślił plan kam- 
panji wyborczej, który zdobył uznanie 
zebranych. Uchodzi za rzecz pewną, 
że Briining będzie czołowym kandy- 
datem centrum przy wyborach do 
Reichstagn. Mówią pozatem, że pra- 
łat Kaass ustąpi ze swego stanowiska 
prezesa stronnictwa. W tym wypadku 
na stanowisko to wybrany byłby Brii- 
ning. 


BERLIN, 8.6. (PAT) W przy- 
szłym tygodniu nastąpi ogłoszenie u- 
chwał gabinetu Rzeszy ujętych w for- 
mę trzech dekretów: Pierwszy dekret 
obejmie kompleks spraw finansowych 
i budżetowych. Zawierać więc ma 
zarządzenia oparte na planach gabi- 
netu Briininga wprowadzające dalsze 
ograniczenia świadczeń socjalnych i u- 
stanawia nowe podatki. Drugi dekret 
przeprowadza projekty rządowe w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych. 
Dotyczy on między innemi planu ko- 
lonizacyjnego oraz tak zwane dobro- 
wolne oddziały pracy. Wreszcie trze- 
ci dekret porusza sprawy czysto poli- 
tyczne i zawierać będzie nowe posta- 
nowienia w sprawach organizacji o 
charakterze wojskowym. W dekrecie 
tym znajdą się przepisy, którym będą 


musiały się podporządkować restytuo- 
wane oddziały hitlerowskie.  Cofnięte 


tym, którzy mu byli potrzebni do in- 
teresu. 

Oczywiście, po takiej pożyczce, 
dłużnik czuł się w obowiązku do świad- 
czenia różnych grzeczności wierzycie- 
lowi, co Rogacki znakomicie potrafił 
wykorzystywać przy machinacjach po- 
borowych. Rogackiego osadzono w wię- 
zienia przy ul. Dzielnej. 

Podczas rewizji u Sroków znale- 
ziono wielki portfel weksli z podpisa- 
mi kompromitującemi szereg osobistoś- 
ci z różnych sfer. 

Gdy władze bezpieczeństwa wkro- 


czyły do „biura* Sroki. było tam 5 


mają być również ograniczenia pra- 
s0wWe. 


Nie zanosi się na narady 
byłych premjerów. 


WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wł.). 
Prasa lwowska przyniosła wczoraj — 
jak to już donosiliśmy — wiadomość o 
projektowanej jakoby w najbliższym 
czasie nowej naradzie premjerów poma- 
jowych u p. Prezydenta Rzpitej w Cie- 
chocinku. 


Wobec tego, że koła polityczne w 
Warszawie pogłoski tej nie potwierdziły 
—przypuszczano, że wiadomość ta po- 
chodzi z kół lwowskich, zbliżonych do 
premjera prof. Bartla. — Widocznie je- 
dnak tak nie jest, gdyż prof. Bartel — 
jak nam komunikują — wyjeżdża w naj- 


bliższym czasie po zakończeniu swych 
prac na Politechnice — na wypoczynek 
j kurację zagranicę, prawdopodobnie da 
Montecatini. 

Pozatem z pośród uczestników na- 
rad u p. Prezydenta nieobecny jest ró- 
wnież w Warszawie marszałek Sejmu, 
dr. Świtalski. 

Sądząc z powyższych danych — na* 
leży przypuścić, że nie zanosi się na 
nową naradę premjerów rządów poma- 
jowych w czasie kuracji p. Prezydenta 
w Ciechocinku. 


——— 


Przed zjazdem w Łodzi. 


— 


W rocznicę powrotu 
Sląska do Macierzy. 


Przedstawiciele Legjonu Śląskiego u min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 8. 6. (PAT) — 
Przedstawiciele Zarządu Głównego 
Legjonu Śląskiego w osobach prezesa 
dr. Karola Polakiewicza wicemarsz. 
Sejmu, wiceprezesa p. Fościńskiego i 
p. płk. Sołtysa przyjęci zostali dziś 
przez p. min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego, Delegacja przedstawiła p. 
ministrowi zamierzenia Stowarzyszenia 
w związku z uroczystym obchodem 


X-lecia powrotu Śląska do Macierzy. 
Minister Zaleski żywo zainteresował 
się programem tych prac. 

Delegacja w tym samym składzie 
została przyjęta również u drugiego 
wiceministra spraw wojskowych gen. 
Sławoj-Składkowskiego, który również 
żywo interesował się działalnością sto- 
warzyszenia oraz Zjazdem jaki odbę- 
dzie się w duiu 19 b. m. w Łodzi. 


Co da konferencja lozańska. 
Niemcy nie chcą placić. — 
Prem. Mac Donald szykuje się do drogi. 


BERLIN, 8. 6, (PAT) — Niemiecka 
prasa przedpołudniowa donosi dziś za 
londyńskim Times'em, że wczoraj min. 
spraw zagranicznych Neurath złożył 
w foraigne Office memorjał uzasadnia- 
jący w związku ze zbliżającą się kon- 
ferencją Lozańską, niezdolność Nie- 
miec do płacenia reparacyj. Biuro Con- 


ti ogłasza dziś komunikat stwierdzają 
cy na podstawie informacyj ze sfer 
miarodajnych, że tego rodzaju memor- 
jał nie został złożony ani w Londynie 
avi też w innych stolicach. 

LONDYN, 8. 6. (PAT) Premjer Mac- 
Donald wyjedzie do Paryża w sobotę 
przed południem. Z Paryża premjer u- 


| Niedobór skarbu 
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poborowych: Szymcha prest 
Jerska 24), Rozenmaner (0%) 
Morgenstern Bojme (Nalewki Ą 
chel Erlich (Gęsia 27), SE ng 
twa (Zamenhofa 22). Wszy? 
sztowana. | 

Atera zatacza coraz SZ” 
sięgając nawet do prowincji: rz 
konano szeregu aresztowań: gł 
dzisiejszym aresztowany - 
ciel Rogaekiego, referent P | 
K. I por. Wincenty Bo rych : 
giellońska 31), który U SMa 
żonych cieszył się wielkie 4 


————— 


za maj. 
WARSZAWA, 7. 
sowa zestawienie doc 
ków budżetu za miesi 
kazuje po stronie doc | 
janów a po stronie w! 
miljonów zł. czyli niedobór 7 
miljona zł. 
ża. 2a] 


Parowozy polskie ie 
transafrykańs* 


CASABLANCA, 6-5: 4 
W miejscowości Qudidy “Wa 
misja odebrała 12 parot i I 
nadeszły z fabryki. z MAMI 
Następnie odbyło SiĘ $ D 
przedstawicieli miejscowy! wik 
ministracyjnych i wojsko", i 
mienie pociągu pośpieszdefij e 
wanego wyłącznie polsk! ze” 
zami na odcinku Quais ej 
lei północno-transafryk 4 

na er 


Akcja komuniś yí 
spaliła na pa'i 


SOSNOWIEC, 8. 6: Mi 
ści pragnąc wykorzystać h 
celów zatarg o urlopy ciaj 
proklamowali na dziś Eg, A 
ków kopalnianych. je Eg 
nie udała się całkowio gmi x 
nutową przerwą W pak d 
na wszystkich innych koje“ 
ca odbywała się nor 
nigdzie nie zakłóconó: < 


BE a 
Ofiara demo *. pl 


anank, KZ, ic, 
na jednej z ław 4 
znaleziono garderob% , 
śledztwo należącą do 
chosłowackiego nau E 

ka Czieska, który * wp 
Zoppot. Czieska jak P_nyo: 
pełnił samobójstwo # Pigi 

śliwej gry w kasynie 
nie znaleziono. 


da się do Lozanny 2 i 
ło 3 tygodni. Prze odbę 
dynu Mac Donald 
prezydentem 
zaś będzie p j 
rzedstawić mu wą: tey 
tórą król bardzo gat 7 e" 
zdrowia gA j 4 g’ 
aczkolwiek oierpi 0%* 
siine bóle głowy- a 
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ŻeCiw juncie. 
J ; 

Mta zę Wiadomo już z telegramów 
tat Wolucyjna obwołała w Chile 
Ostrą socjalistyczną. 

Polityka anti-kapitalistyczna 
Wizorycznego pod przewod- 
arlosa Davili pozwala wno- 
le ma być równie radykal- 

Mlasnog „> Jak Rosja Sowiecka. 
| Wagę... 9MSka ma być według o- 
Aia A TZĄdn skonfiskowana. Rząd 

Me „+. że Chile mnsi być uwol- 
fy l Jarzma kapitalizmu“. Rol- 
ista! banki, górnictwo, komunikacja 
llii 079 socjalizowane. Wszyscy ro- 
Ń Ivonaa być funkcjonarjnszami 
„0 | Ty, 701. Wszystkie dochody, prze- 
KBM, bega e Tocznie sumę około 15.000 

Mrana Paiostrzej i najściślej opodat- 
ala wielka własność będzie 
Ni OWana. 

Mind rząd rewolucyjny wydaje się 
Da. 217 nie zatrzymać się nawet 
gdy lalizącją interesów zagranicz 
sq, "bile.  Kapitały, niemieckie, 
Miep -| Angielskie są tem samem 
á Zagrożone jak i kapitały kra- 
Mansy, © Szczególności kapitał ame- 
PR W wysokości miljarda dola- 
| Konze, obejmuje monopol banko- 

„ S:ES mi iązany W 
działek. miał być rozwiązany 
Á PCE panuje w kraju spo- 

wh, TObotniey obwołali strajk po- 
na poniedziałek nbiegły ce- 
ją aa junty rewolucyjnej. Ta 
lą, 7 Pierwszych swoich zarzą- 

a. "zAdowychi ogłosiła amnestję 
M, 14 dla wszystkich skazańców 
Mi, Ych, Wszyscy zamknięci ma- 

m e Powoda udzialu ich w osta- 
ę sle komunistycznym marynar- 

SĄ uwolnieni z więzień. Dal- 
dekretem rozwiązano kongres 
nie reprezentuje on żadne- 
Ñ lstawjejelstwa proletarjatu*. 
ias asem „International News 

tp , donosi z Buenos Aires, że 
„hej, 0 otrzymanych informacyj 
` Mile Ał rach przeciw - rewolucyjny 

' Przeciwko władcom stolicy 
łą,. Według tych doniesień gro- 
W LV; S Wszędzie zaskoczeni zwolen- 

„.. JZanci starego rządu, ażeby 
+ liwa at rewolucję, skierowaną 


jj" eez 


M (we Pro 


Jtncie, przedsiębiorącej naj- 
hiejsze eksperymenty rewo- 
ta 0 powodu Ohile znajduje 
„ 6. N.dednin krwawej wojny do- 
oi rząd chilijski w progra- 
pa Zakreślił tak olbrzymie ro- 
Wpółę., 718, jakich jeszcze w histo- 
fadno chej świata nigdy nie było 
+. Państwie. Ten program 
Topps | rolniczy może być tyl- 
„I osz Z t zw. „piatiletką* 
4 Arget Sowietów. : 
Mieno tyny donoszą, że żyjący 
Vint MR w mieście Mendoza, b. 
ligne Publiki Chile, generał Čar- 
bzy, OŚWiadczył w kołach swo- 
MU że ma nadzieję powró- 
U, 0 ojczyzny. Ibanez jest 
bowrót jego ułatwi ma sta- 
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Klejnot o niesamowitej przeszłości. 


Legenda djamentu „Hope” 
a zniknięcie dziecka Lindbergha 


Długi łańeuch nieszczęść związany z historją pierścienia. 


tnie wydarzenie, w którem pa- 
ni an niana B. McLean straciła 
300.000 dol. wypłaciwszy je tytułem 
okupu na dziecko Lindberghów, a 
które wydała na darmo, przywodzi na 
pamięć fakt, że pani McLean jest po- 
siadaczką sławnego djamentu „Hope 
który wszystkim jego posiadaczom 
przez całe ubiegłe trzysta lat przynosi) 
tylko same nieszczęścia i straty. . 
Ostatnie wydarzenia w łączności ze 
sprawą porwania dziecka Lindberghów 
przypomniały tą nieszczęsną sławę 
djamentu „Hopę”. 4-2 
Djament ma swoją bogatą historję. 
Pewien francuski podróżnik, który 
kupił ten klejnot w Indjach w roku 
1638, wkrótce eż stracił cały swój 
j i życie w Rosji. 
naar sa podarował ten klejnot 
królowi franeuskiemu, Ludwikowi XIV, 
który znowu zrobił z niego prezent 
jednej z jego dworskich faworytek. 
Dama ta wkrótce straciła łaski swego 
monarchy, a inna dama, w której ręce 
przeszedł djamment straciła życie na 
gilotynie podczas rewolucji francuskiej 
Następnie djament ten przeszedł w 
ręcę Marji Antoniny, która pozwoliła 
go nosić księżniczce de Lamballe. 
Księżniczka ta zginęła z rąk mot- 
łochu paryskiego w czasie rewolucji, 
a królowa Marja Antouina została 
ścięta, Kamień na jakiś czas znikł i 
wkrótce znalazł się w Londynie, jed- 
nak obaj poprzedni jego posiadacze 
popełnili samobójstwo. 1 ; 
Potem kupił go lord Hope i od nie- 
go to klejnot ten dostał swą dzisiejszą 
nazwę. Wkrótce potem, żona lorda 
Hope uciekła z domu. Lord wyzbył 
się djamentu, sprzedająć "go londyń- 
skiemu jubilerowi. który natychmiast 
po jego kupnie zbankrutował. 
Następnie djament dostał się w rę- 
ce sułtana Turcji, Abdulu Hamida, 
który w niedługim czasie Stracił tron. 
Jakimś sposobem potem djament 
znalazł się w New Jorku, gdzie go 
kupił, dla żony miljoner MeLean, za 
187.000 dolarów. 


nowisko, zajęte przez rząd socjalisty- 
ezny: 

Nawy rząd socjalistyczny chilijski 
składa się głównie oprócz ze swego 
prezesa Davili z ministra spraw wew- 
nętrznych, generała Puga, ministra 
spraw zagranicznych Luisa Barriga 
Errazuriz, ministra finansów Alfreda 
Labarrigue, tudzież ministra obrony 
krajowej, pułkownika Grove. 

Rząd rozwiązał już kilka pułków 
tak zwanej „białej gwardji“, ntrzy- 
mano tylko pułki karabinierów i skład 
policji, której zadaniem jest pilnowa- 
nie porządku i spokoju publicznego. 
Na czele Junty rządowej stoją gene- 
rał Puga, tudzież politycy Matte i Da- 
vila, którym prezydent Montero z ra- 
na 4 czerwca wręczył dymisję i prze- 
kazał swoją władzę. 


Pierwszy raz w Lodzi! Przepiękne arcydzieło filmowe p, t. 


MĘCZENNICA 


Wzruszająca tragedja niewinnie posądzonej. 
W rolach głównych: — 
Az Franceska Bertini, Warwick Ward, Simone Vondry i Fritz Koertner. 
A SEDZESĘGĘGĘGE z Ep EEEEFEETELEFEEEFEFEFEFEFEFE F 
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Wkrótce jakiś niesamowity cień 
złego padł na ich rodzinę. 

Pierwszym strasznym ciosem ;Me- 
Leanów była utrata tragiczna ich dzie- 
więcioletniego synka, Winsona McLean, 
dziedzica dziesięciomiljonowej fortuny 
Od samego urodzenia pilnowano dzie- 
cka z nadzwyczajną pieczołowitością. 
Gdy opiekunka wychodziła z nim z 
domu, zawsze towarzyszyli im detek- 
tywi. Pałac McLeanów był otoczony 
ze wszystkich stron wysokim murem, 
aby nie dopuścić do ogrodu żadnego pozbyła. 
intruza i żeby nie pozwolić chłopcu A teraz po stracie stu tysięcy do- 
wydalić się poza obręb otoczenia do- ! larów legenda klejnotu odżyła na no» 
mowega. | wo, 


Pewnego dnia chłopiec bawił się w | 
ogrodzie, w którym pracujący ogrod- | 


a A 


Nie będzie sprzedaży złota. 


Uchwała Związku Bankierów. 


WARSZAWA 8. 6.—Do uchwały 
Związku Banków  polecającej swym 
członkom niesprzedawanie walut za- 
granicznych i złotą spekałantom i lu- 
dziom (z ulicy, postanowiły dołączyć 
się również domy bankowe. 

Związek Bankierów jednoczący wła- 
ścicieli domów bankowych i kantorów | 


nik nie zauważył go i przez zapomnie- 
nie zostawił bramę otwartą. Chłopiec 
wydostał się poza bramę, wpadł pro- 
sto poi pędzący na ulicy automobil i 
żostał zabity na miejscu. 

Potem różne inne mniejsze niesz- 
częścia spadały na tę rodzinę, aż przy- 
szło rozbicie i rozwód. Gdy po stracie 
Syna zapytano pani McLean, czy wyz- 
będzie się swego djamentu, powiedzia- 
ła, że tak, bo jnż za wiele przyniósł 
jej nieszczęść. Jednakże go się nie 


wymiany rozesłał wczoraj w tej spra- 
wie okólnik do swych członków zale- 
cający przedewszystkiem niesprzeda- 
wanie złota do eelów spekulacyjnych, 

Natomiast Związek Bankierów po- 
zostawia swym członkom zupełną swo- 
bodę w sprzedaży dolarów i innych 
walut zagranicznych. 


Votum separatum 
w sprawie ks. Woronieckiej. 


" Jak się okazuje w sprawia Zofji | wypowiadając się na piśmie za karą 
ks. Korybut - Woronieckiej skazanej | jednego roku twierdzy, 
wczoraj na trzy lata twierdzy za za- W związku z tą okolicznością roz- 


bójstwo ś. p. Brunona Boya, jaden z prawa apelacyjna budzi nowe zaintere- 
sędziów kompletu wyrokującego zgło- | sowanie. 


sił odrębne zdanie, votum separatum, i 


Śmiertelna katastrofa 
na lotnisku wileńskiem. 


WILNO, 8.6. (PAT.) — W dniu dzi- | kini zarządu tutejszego aeroklubu do- 
siejszym na lotnisku aero-klubu wileń- | znała ciężkich obrażeń głowy i nóg. Sa- 
skiego w  Porubanku  dwu-płatowiec | molot uległ zniszczeniu. Ofiary wypad- 
szkolny Henriot XXIII pilotowany przez | ku przewieziona do kliniki chirurgicznej 
Henryka Kwiecińskiego dyplomowanego przy Uniwersytecie Stefana Batorego, 
pilota tutejszego aero-klubu spadł zwy- | gdzie dokonano natychmiast operacji. 
sokości stu metrów na okoliczne pole. | Mimo tych zabiegów Dłuska zmarła po 
Pilot Kwieciński uległ złamaniu szczę” | dwu godzinach nie odzyskawszy przy” 
ki oraż poważnym obrażeniom twarzy | tomności. Stan pilota Kwiecińskiego nie 
i nóg. Pasażerka Janina Dłuska człón- | budzi żadnych obaw, 


Kłajpeda w Hadze. 


HAGA, 8.6. W dniu dzisiejszym o” Litwy Sidikauskas zażądał trzech dni 
łu Sprawiedliwości | dla dania odpowiedzi. 
ROMA sięutngc Kłajpedy. Agent —— 
"ządu angielskiego koncentrował swe j i 
wywody około głównego punktu sporu Strajk drukarzy WE Lwowie. 
LWÓW, 8 czerwca. (PAT.). — w 
związku z rozbiciem się rokowań, pro* 


i wskazywał na to że gubernator nie 
wadzonych ostatnio między właścicie* 


miał prawa usunąć prezesa Dyrektorja- 

tu, podkreślając że statut kłajpedzki jest 
lami drukarń a przedstawicielami dru- 
karzy o nową taryfę płac, drukarze 


formalnie tylko konwencją litewską, w 
istocie jednak jest jukładem ogranicza- 
jącym suwerenność Litwy. Agenci 


rzą” | lwowscy uchwalili dziś na wal 
dów Włoskiego i Francuskiego przyłą- | z dzeni = 
czyli się'do tych wywodów, Delegat jou it GOA ye Aj 2 e: 
= ERIE] 
Dziś! | Następny program: AJ 


| „Wale Straussa“ 


Początek seansów w dni 
0 godz, 5,30 7,30 i g.ig, 7e 
| w noboty o g. 4, w niedziele i święta 

A wok 3, 430, 6, 7,30 i 9.15, 
soboty, niedziele j gwi ta pass 

partout prócz urzędowych nivae. 
UWAGALI Na pierwszy seans wszy- 
stkie miejsca Po 50 gr. 
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VINCENT STARRETT. 
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Dalszy ciąg. 
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Zapalił piekielnego greckiego pa- 
pierosa i czoło jego zmarszczyło się 
w fałdę intensywnego zamyślenia. Po 
chwili uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Ż całej sprawy wynikało jasno, jak 
na dłoni, że on znajdował się po do- 
brej stronie, po stronie Avis Bird- 
song, która walczyła z czarnym Rhoi- 
disem. 

Natta w Meksyku! Grecy i Hisz- 
panie w armeńskiej restauracji! Bożki 
i bałwany — i on Caleb Dutton — 
uwięziony w żydowskim bazarze na 
bezimiennej uliczce w Chicago! Jed- 
nem słowem afera międzynarodowa. 

Spojrzał na zegarek. Siedział już 
pod klnczem dwadzieścia minut. Wkła- 
dając zegarek do kieszeni, zauważył 
coś, co sprawiło, że podskoczył na fo- 
telu i otworzył usta. 

W kącie na mahoniowym postu- 
mencie stał telefon. 

Nie uwierzył własnym oczom. Ale 
przecież go nie myliły. Jakim sposo- 
hem Żyd mógł się zapomnieć do tego 
stopnia, że nwięził go w pokoju z te- 
lefonem? A może nie działa? 

Dutton wyciągnął ostrożnie rękę 
i zdjął słuchawkę. Stał się cud. 
Gdzieś z serca miasta doleciał głos 
telefonistki: Proszę? 

Na szczęście miał na końcu języka 
numer redakcji Mereditha. Telefoni- 
stka zaczęła dzwonić i jednocześnie 
ucho więźnia, przyklejone do aparatu, 
podehwyciło cichutki dźwięk, gdzieś 
na linji. Mózg jego zareagował na to 
zjawisko błyskawicznie, a usta uśmiech- 
nęły się mimowoli. 

Ktoś włączył się i słuchał. Nie- 
wątpliwie właściciel bazaru. A. więc 
on to przewidział! Uwięził go tylko 


poto, żeby usłyszeć rozmowę telefo 
niczną. Chciał się Pozo dowie- 
dzieć. 


Za chwilę Dutton SERN Z SZe- 
tem Mereditha, redaktorem "lelegramu 
Porannego. Okazało się, że Mereditha 
nie było. 

— Pan mnie nie zna, panie 
‘Blake — rzekł Dutton. — Nazywam 
się Dutton i jestem przyjacielem Me- 
reditha. Nie wiem, z jakiego powodu 
zostałem uwięziony przez właściciela 
sklepu, do którego wszedłem kupić 
papierosów. Rzecz nie do wiary, a 
jednak prawdziwa.  Musiano mnie 
wziąć za kogo innego. 

Podał szybko adres sklepu, bojąc 
się przerwania połączenia. Ale nie 
nastąpiło to i skończył rozmowę spo- 
kojnie. 

— Niech mnie pan ratuje— rzekł. 
— 1 niech pam powie Meredithowi, 
jeżeli przyjdzie. Niech mu pan po- 
wie, że chcę się z nim widzieć. Nie 
mam zielonego pojęcia, czega ode mnie 
chcą. 


NOWELA AMERYKAŃSKA 
P RRRK IG GC BOK zę 
BR 
Kasal 


Redaktor Telegramu Porannego 
okazał wielkie zdumienie, ale przy- 
rzekł chętnie pomóc. Zgodził się 


z Duttonem, że zaszło prawdopodobnie 
jakieś nieporozumienie. 

— (Cierpliwości — rzekł — zaraz 
tam poślę odsiecz. 

— Dziękuję odparł Dutton 
i zawiesił słuchawkę. Poczem podniósł 
ja znów szybko i zdążył usłyszeć. że 
kupiec również sie rozłączył w pokoju 
od frontu. Uśmiechnąl się cierpko. 
Sądził, że za minutę będzie wolny. 

I prawie zgadł, 

W przyległym pokojn rozległy się 
szybkie kroki, drzwi otworzyły się 
i w progu stanął zmieszany kupiec. 

— Szanowny panie! —  jęknąl. 
— Szanowny, kochany panie! Czy 
może mi pan przebaczyć? Co za 
przykry wypadek! Poszedłem po ma- 
nuskrypt i na śmierć zapomniałem 
o tych przeklętych drzwiach. Ten za- 
trzask zamyka się czasami sam i po- 
tem nie można otworzyć od środka, 
Przyszedł klient i zatrzymał mnie 
w sklepie. Drogi panie, jak ja pana 
przeproszę? 

— Nijak — odpowiedział sucho 
Dutton. — Qzy to ten manuskrypt 
ma pan w rękuż Wsadź go pan sobie 
w brodę! 

Uszczypnął kupca w wielki nos 
i przeszedł szybkim krokiem do 
sklepu. 

— Niedłngo tu będą moi przyja- 
ciele — rzekł. — Poczekam na nich. 
Na pana miejscu rejterowałbym w bez- 
pieczne ukrycie. 

Wypadek, szanowny panie! 
Przykry wypadek! — krzyknął Żyd. 
— zy pan mi przebaczy? 

Dutton poszedł w odpowiedzi ku 
drzwiom i stanął w progu, oparty 
o tramugę, ignorując lamenty kupca. 
Wyjął zegarekgi czekał Gdy upły- 
nęło dwadzieścia, minut, ogarnęło go 
zaniepokojenie. Blake nie umiał się 
widocznie śpieszyć. 

Wtem stało się coś nieprzewidzia- 
nego. 

Ulicą, po drugiej stronie, nadje- 
chała taksówka. Zobaczył przez szybę 
pasażerów — mężczyznę i kobietę. — 
Kobieta mówiła coś do towarzysza 
i miała głowę odwróconą, lecz Dut- 
ton poznał ją odrazu. Była to Avis 
Birdsong. Chciał zbiec na chodnik, 
lecz zawahał się i zwrócił twarz 
w głąb sklepu. 

— Słnchaj pan, panie kupiec — 
warknął. — Nie mogę dłużej czekać. 
Powiedz pan moim przyjaciołom, że to 
była omyłka i że ja odszedłem. Po- 
wiedz im to. co mnie powiedziałeś. 
Zrozumiano? 

Odwrócił się szybko i równie 
szybko się cofnął. Taksówka już od- 
jeżdżała, lecz z sąsiedniej bramy wy- 
nurzył się człowiek małego wzrostu 


zzz AA 


w Z Z NĄ) 


ULICA BOŻKÓW |; 


w 


p. 


r 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY , 


Przedruk wzbroniony. 


i szedł ka 
chem. 

Był to FRhoidis. W ' niewielkiej 
odległości za nim maszerowały dwa 
krzepkie złowieszcze indywidua o cu- 
dzoziemskim wyglądzie. 


niemu ze złym uśmie- 


4. 


Odjeżdżająca wolno taksówka za- 
trzymała się przed nędznym sklepi- 
kiem. na którego szybie widniały tylko 
dwa wyrazy: Baltazar, Importer. Pa- 
sażerowie wysiedli, taksówka została 
koło chodnika. 

Chudy młody człowiek z surową 
twarzą zwrócił się do towarzyszki. 

— Proszę pani — rzekł — nie 
uważam, żeby ta godzina nadawała 
się na taką wyprawę, ale może pani 
ma rację. Jeżeli pani nie oszukano, 
ma pani rację. Może jednak Balta- 
zar będzie nam mógł coś powie- 
dzieć. 

Otworzył drzwi do sklepu. Na wi- 
dok wchodzącej pary ze stołka pod- 
niósł się mały ezłowiek i zbliżył się, 
aby się przywitać. Avis Birdsong ro- 
zejrzała się ciekawie naokoło, choć nie 
było tu nie godnego uwagi. Na pół- 
kach stały pudła z cndzoziemskiemi 
etykietami i leżały bele kolorowych 
materjałów, lecz na wszystkiem wid- 
niała gruba warstwa kurzu, tak ják- 
by tych towarów nie ruszano od wielu 
lat. Dziewczyna  zorjentowała się 
szybko, że tak musiało być. Baltazar 
udawał tylko kupca dla mydlenia lu- 
dziom oczu, a w gruncie rzeczy zaj- 
mowal się [czem innem. Bo poceóżby 
Lonsdale zwracał się do niego po in- 
formacje. 

Dwaj mężczyżni zmierzyli się u- 
ważnym wzrokiem i mały Baltazar 
skinął wolno głową. Po chwili sko- 
czył ku drzwiom i przekręcił w zamku 
klucz. W jego ptasich oczach tań- 
czyły imigotliwe światełka. 

— Tak — rzekł — on jest nie- 
daleko. Skąd pan wiedział? — Właś- 
nie miałem do pana teletonować. 

Lonsdale wskazał głową towa- 
rzyszkę. 

— Panna Birdsong wiedziała — 
rzekł sucho. — Przyszedł za jej 
radą. 

Stara twarz Baltazara zmarszczyła 
się uśmiechem. 

— Słyszałem 0 pani — rzekł, ki- 
wając głową. Wczoraj wieczorem była 
pani w ciężkich opałach. 

— Nie o tem nie wiedziałem — 
zdziwił się Lonsdale. 

— Nie — rzekła Avis Birdsong. 
— Nie mówiłam panu o tem. Na 
szczęście niedługo to trwało. — Zaru- 
mieniła się lekko. — Skąd pan wie 
o tem? — zapytała. 

Baltazar, importer, znów się n- 
śmiechnął. 


Ta — Wszystko pranin 
dzieje na tej ulicy — 94P9 
To mój zawód. „fl 

— No, więc — zaczął © A 
wie Lonsdale — jak stoi 


disem? n 
— Był ra ulicy przed K 
Widziałem go. Wczoraj f 
by? z calem towarzystwo Y 
racji Cairo. Pewnie a 
spotkała. Doszło do jakiej ję 
i nie przypuszczałem; tier 
zjawi tak prędko, 
w dzień czuje się VAME 
Ciekawe. : 
Lonsdale skinął g owie 

— Tak — potwierdzi ' 
dzamy nasze rajdy nosi | 
jest tradycja w Wywiś 
dnia ci ludzie gubią się 
Gdzie jest teraz NE 

Baltazar wzrnszyć VB" 

— Wiem, gdzie PS" 
jeżeli jest u siebie. 
Vollanda? 

— Tego, który 
dami? 

— My wszyscy "™ 
dami — uśmiechnął SIĘ © 
Tylko on ma najwię 

— Znam ten sklep- 

— Rhoidis ukrywa So 
w pokoju od tyhi. 
wczoraj wieczorem. PU 

Lonsdale zmarszczy! 
Naturalnie, O% 
nam potrzebny — Mm 
jak dotychczas, nie x S 
niemu żadnych wyron 
Chociaż jeżeli pani ini 
zgodna z prawdą- 
wzruszeniem ramii 
z nagłą determinacji: , 
szukać. „yli 

— Dwa domy na 
schodach w górę — p 
Pokój od tyłu. 

— Pewnie pet —, 
dale — i ruszył KUS 
szę pani — rzekł £ 
może być niebezpi 
widzieć, na co się 
Może pani lepiej: 


sówcee ? 4 
— Nie — opat, 


Jestem pańskim atu go | 
rzewa, Że wczoraj | 
Mój widok pow 
z równowagi. 
— Nie podoba 

nął Tocaialćj po” E 
— No. ale fi 

Wyszli na ulice | pa 
sówki, która pojedi 
wróciła w drugi 
zapalił prione gy 
dat szybko znak 
jącym na chodnik wyją 
szyli leniwie za p0 
taksówką. 
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Dziś: Pryma i Felicj, 
JUTRO: Małgorzaty Kr, 
Wschód słońca 8.17. 

Zachód słońca 19.53, 

Wschód księżyca 4.24. 
Zachód księżyca 00,00. 
Długość dnia 16.31 
Przybyło dnia 8.06 


MUZEUM MI tuki Im 
KJSKIR historji | sz 

Wol R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 

otwarte w ś 
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środy, soboty I niedziela od 
RZ ZŁ 
Dyżury aptek. 


„Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
[ki Sz, dankiejęwiczn, (Stary Rynek "R 
ch Steckla (Limanowskiego 137), B. b a 
awskiegó (Narutowicza 0), St. Ham! u 
e (Główna 50) L, Pawłowskiego 0 
oska 307), A, Piotrowskiego (Pomorska 


Odznaczenie złotym krzyżem 
zasługi. 


W dniu wczora szym odbyła się w 

z" Koda w jewództwa uro” 
jst ŚĆ dekoracji złotym krzyżem za- 

i R znanego na terenie Lodzi profeso- 


La działacza społecznego, p. Zygmunta 
renza, 


= Ž poradni świadomego 
_ "acierzyństwa. 


i Miejsk dnia świadomego macie- 
tyństwa (ul. Gdańska 83) czynna jest 


Ą dz. 9 rano do 
| b T z i soboty od godz 


Porady udzielane są bezplatnie. 


Tendencje strajkowe 
przemyśle dzianym. 


w niedzielę, dn. 12 bm., o godz. 10 
v No, rozpocznie się w sali Związku 
tukarzy przy ul Nawrot 20 ogólne ze- 
ie trykociarzy, Szpularek i cerowa- 
Koek, innemi słowy wszystkich robotni- 
kó i robotniċ, zatrudnionych w łódz- 

Przemyśle dzianym. 
| ebranie ma na celu ustalenie wy- 
Ycznych dla delegacji, kiara bigot 
zie w okręgowym inspektoracie pra- 
| Sy o pes dj AA konferencji 
| >; Przemysłowcami dla ustalenia należy- 
tych norm zarobkowych i zawarcia u- 
| Wy zbiorowej w przemyśle dzianym. 
wa Vobec tego, iż zabiegi o uregulo- 
Wania sprawy zarobków i zawarcie u- 
Mowy zbiorowej trwają od dłuższego 
ABU — w kołach robotniczych, a 
zwłaszcza wśród działaczy kartelu ZZP., 
d.Sanizujących zebranie, istnieją ten- 
“ncje do wywołania strajku dla wy- 
parcia tem silniejszego nacisku na prze- 

(p) 


Sprawa radnego wice- 


Prezydenta. 


Sprawa pozbawienia p. Wielińskiego 
man atu członka rady miejskiej i sta- 
do NA wiceprezesa magistratu, jak wia- 
mo, skierowana zostala do komisji. 
Jak. się dowiadujemy — posiedzenie 
14 Sji tej odbędzie się we wtorek, dn. 
ta m. a następnie zwołane zostanie 
a> Czwartek, dnia 16 bm, specjalne po- 
piedzenie rady miejskiej dla ostateczne- 
Ra załatwienia omawianej sprawy. (p) 


Konfiskata kontrabandy. 


pr, Askcjonarjusze straży granicznej 
„rzeprowadziii onegdaj w sklepie Moj- 
ża Finkèlszaina (Nowomiejska 28) 
wy 4, w związku z doniesieniami, iż 
rza epie tym znajdują się towary 
tangane Z Niemiec, m izji 
Wyjkzika przeprowadzonej rewizji 
er a inke lonn na znaczną ilość 
w N Maszyn YCH, wyprodukowanych 
iemczech. "a 
tuar gy cane sbBły były uktyte pod 
em, in 
i Przemyt skonfjiiskowAno, zaś właści- 
sklepu apo iciżądaono protokuł. 


z  —— 
— 
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ęgowa Unji wobec 


projektów komisji kodyfikacyjnej. 


Na czem polegają reformy, narazie projektowane. 


(w) Jak już przed paru tygodniami 
donosiliśmy — komisja kodyfikacyjna o- 
głosiła drukiem projekt prawa o zabo- 
wiązaniach, przygotowany „Jako część 
przyszłego jednolitego polskiego kodeksu 

ilnego. 
my ETA 13 tego projektu omó- 
wioną jest kwestja umów o świadcze- 
niach usług. Tytuł pierwszy tych u- 
mów zawiera przepisy, dotyczące umów 
o najem pracy. 


Z ręką na pulsie. 


Ze względu na to, iż omawiany pro- 
jekt jest całkowicie i absolutnie sprzecz- 
ny z dotychczas obowiązującemi prawa- 
mi o umowach o pracę — wywołał on 
silne poruszenie nietylko w organiza- 
cjach pracowniczych, lecz również w 
sferach pracowniczych (zrzeszonych i 
niezrzeszonych) w ogólności. 

Mimo rozpoczętego od kilku tygo- 
dni okresu urlopowego i słabnącej w 
związku z tem pracy w organizacjach za- 
wodowych, łódzka rada okręgowa Unii 
Związków Zawodowych Pracowników U» 
mysłowych dla omówienia tej sprawy 
specjalnie zwołała posiedzenie prezydjum 
na którem to posiedzeniu poddano szcze- 
gółowej analizie przepisy omawianego 
projektu — z uwzględnieniem stano- 
wiska prezydjum rady okręgowej. 

Jak wynikała z szczegółowych refe- 
ratów — przepisy, zawarie w projekcie 
komisji kodyfikacyjnej, a dotyczące u- 
mów o najmie pracy, są charakterysty- 
cznym dokumentem poglądów społecz- 
nych członków tej komisji. 


Terminy wypowiedzeń. 


Przedewszystkiem art. 499 projekto- 
wanego prawa uzależnia terminy wypo” 
wiedzenia umów jedynie i wyłącznie od 
sposobu obliczania wynagrodzenia. Przy 
wynagrodzeniu dziennem można wypo- 
wiedzieć umowę każdego dnia na dzień 


następny, przy wynagrodzeniu tygodnio- 
wem — najpóźniej na trzy dni naprzód 
w końcu tygodnia kalendarzowego, przy 
wynagrodzeniu miesięcznem — najpóź- 
niej na 14 dni przed końcem miesiąca 
kalendarzowego. 

W innym artykule wspomina się, iż 
pracodawca może zmienić warunki płacy 
(z miesięcznego wynagrodzenia na dniów= 
kowe) za trzydniowem wypowiedzeniem. 

Zdaniem referenta, członka prezydjum 
rady okręgowej Unji, terminy są tak ra- 
żąco krótkie, że przypominają czasy, 
kiedy pracownik pozostawał bez żadnej 
achrony prawnej. 


Z winy pracownika — 
a bez jego winy. 


Dalej projekt przewiduje, iż zwolnie- 
nie pracownika Z jego winy nastąpić 
może natychmiast, bez jego winy — z 
jednodniowem wypowiedzeniem, a zatem 
— nazajutrz, 


Art, 478 projektu przewiduje, że pra- 
cownik może być użyty do pracy innej, 
niż ta, do której był zaangażowany: 

W ten sposób, zdaniem interpretato- 
rów projektu, inżynier może być, w 
miarę potrzeby, użyty do pełnienia funk- 
cyj palacza, buchalter do pełnienia czyn= 
ności woźnego, gdy n. p. palacz czy 
woźny danego dnia do pracy się nie 
stawią. 


Artykuł ten przewiduje kompletne u- 
chylenie już nietylko przepisów ustawo* 
dawstwa socjalnego, lecz nawet prymi- 
tywnych zasad prawa cywilnego, które 
przewiduje konieczność względnie obo- 
wiązek udzielenia świadczeń, do których 


strony (pracodawca i pracownik) zobo” 
wiązały się. 


„Interes'!... 


W myśl tegoż art, 478 pracodawca 
może żądać od pracownika takiej pracy 


z 
Karelicki skazany 


na cztery lata więzienia. 


Prokurator i obrońca 


zwraca- 


ją się do Sądu Najwyższego. 


Jak już donosiliśmy —onegdaj przed 
sądem apelacyjnym w Warszawie rog- 
patrywana była sprawa z oskarżenia 
20-letniego obecnie Lajby-Arje Karelic- 
kiego, o zabójstwo Bolesława Millera 
u progu t. zw. salonu sportowego. 

Karelicki skazany był przez łódzki 
sąd okręgowy na pięć lat ciężkiego 
więzienia, 

Prokurator sądu apelacyjnego, Mil- 
ler, domagał się surowszego wymiaru 
kary, w myśl postanowień art. 453 K. 
K, z którego to artykułu Karelicki po- 
stawiony był w stan oskarżenia, gdy 
obrońca oskarżonego, adw. Lilker, żą- 
dał bądź uniewinnienia oskarżonego 


| wobec zastosowania 


dział ogłoszenie wyroku 


z zaliczeniem ares 


i à przezeń obrony 
koniecznej, względnie skazania na mi- 


nimałną karą gdyby sąd uznał, iź ramy 


obrony koniecznej zostały przez Kare- 


lickiego przekroczone. 
Sąd po dłuższej naradzie, zapowie- 


na dzień wczo- 
rajszy, na godzinę 10 rano. 


Wczoraj, o godzinie 10-ej rano, sąd 


apelacyjny warszawski ogłosił wyrok, 
8 


kazujący Karelickiego na 4 lata wię- 
Zienia, Zamieniającego dom Poprawy, 
ztu prewencyjnego, 


Zarówno obrona, jak i rokurat: 
zapowiedzieli kasację. + sa 


— 


Właściciele nieruchomości u inż. Skrzywana, 


Jeszcze sprawa 


Wazoraj, w godzinach przedpołud- 
niowych, odbyła się w wydziale kanali- 
zacji i wodociągów konierencja przed- 
stawicieli zrzeszeń własności nierucho* 
mej z inż. Skrzywanem. W skład dele- 
gacji zrzeszeń właścicieli nieruchomości 
weszli pp. Friese, Grabowski, inż, Król 
i pos, Schimmel. 

Delegacja przedstawiła naczelnikowi 
Skrzywanowi swój punkt widzenia na 
sprawę przyłączeń domów do sieci ka- 


nalizacyjnej. Inż. Skrzywan oświadczył, 
niż zapa- 


iż jego poglądy są odmienne, 
trywania właścicieli nieruchomości. Na: 


przylączeń kanalizacyjnych. 


tomiast w szeregu innych kwestyj, jak 
m. in. w sprawie utworzenia komisji 
mieszanej dla przetargów, inż. Skrzywan 
uzgodnił całkowicie swoje zapatrywania 
z poglądami właścicieli nieruchomości. 

Następna konferencja wspólną, dla 
powzięcia ostatecznych decyzyj ca do 
ustalenia programu i norm  przyłączeń 
do sieci kanalizacyjnej, odbędzie się w 
piątek, dnia 10 b, m., w urzędzie woje- 
Bow Rd z udziałem naczelni- 
a wydziału sdministracyj . 
mienieckiego. iann 


(p 


nadobowiązkowej, jakiej wymaga interes 
przedsiębiorstwa lub ogółu, mimo, iż 
„interes* ten jest pojęciem bardzo płyn: 
nem. 

W art. 501 omówiona jest sprawa 
ważnych powodów, uprawniających pra- 
codawcę do zwolnienia pracownika na- 
tychmiast. Są to m. in. wypadki, gdy 
pracownik jest rażąco niezdolny do pra- 
cy, której się podjął, oraz gdy pracow 
nik uporczywie odmawia zastosowania 
się do uzasadnionych wymagań praco- 
dawcy lub osób, przez niego do nad- 
zoru upoważnionych, 

Wedle interpretacji tego artykułu, 
przedstawionej na posiedzeniu prezydjum 
łódzkiej rady Unji ZZPU, w praktyce 
może to przedstawiać się m.in. i w ten 
sposób: buchalter, wskutek nieobecności 
kasjera, został umieszczony w kasie. 

W myśl art. 478 projektu musi pode 
jąć się każdej pracy, którą zleci mu 
pracodawca. Nie mając rutyny zawo- 
dowego kasjera — po kilku (dniach wy- 
kazuje manco w kasie. To uprawnia 
pracodawcę do zwolnienia buchaltra z 
posady, albowiem okazał się niezdolnym 
do wykonywania pracy, której się pod- 
jął — na polecenie pracodawcy. 

Art. 503 projektu zezwala pracodaw* 
cy, przy wypłacaniu odszkodowania pra* 
cownikowi, potrącić to, co pracownik u- 
zyskał od innego pracodawcy, skutkiem 
rozwiązania umowy, albo czego „umyśl- 
nie" zarobić zaniechał. 

W wyniku dłuższej dysputy uczestni* 
cy posiedzenia zwrócili uwagę na fakt, 
iż wobec podniesionych niedawno alar" | 
mów w prasie członek komisji kodyfi= 
kacyjnej, f prof, Longchamps de Berier, 
ogłosił komunikat, wedle którego prze” 
pisy omawianego projektu nie będą mia- 
ły zastosowania do tych pracowników, 
którzy są objęci rozporządzeniami Pre* 
zydenta o umowach o pracę, gdyż roz- 
porządzenia te byłyby utrzymane w 
mocy jako przepisy przejściowe, 

Zgromadzeni stanęli na stanowisku, 
iż jest formalnie wyłączone, aby projekt 
kodeksu cywilnego, omawiający tak szcze” 
gółowo warunki pracy i płacy, dotyczył 
tylko jakiejś nielicznej grupy bliżej 
zresztą niewskazanej pracowników. 


Swiat pracy nie pozwoli. 


Zgromadzeni stwierdzili, iż projekt 
omawiany godzi, ze wzruszającą bez- 
stronnością, zarówno w interesy praco- 
wników umysłowych, jak i fizycznych, 
zarówno zatrudnionych w przemyśle, 
handlu, jak w urzędach państwowych i 
innych. 

Według wygłoszonych na posiedze- 
niu prezydjum rady referatów — orga- 
nizacje pracownicze przedewszystkiem 
Warszawy, następnie Łodzi i wszystkich 
okręgów w kraju już zajęły zdecydowa* 
ne stanowisko wobec projektu komisji 
kodyfikacyjnej. Z uwagi na to wyjąt= 
kowo groźne dla warstw pracujących 
niebezpieczeństwo, jakiem jest możli- 
wość wprowadzenia w życie niesłycha- 
nych bądźcobądź postanowień komisji, 
świat pracowniczy nie odwróci najczuj* 
niejszej uwagi od tych spraw i poruszy 
wszystkie możliwości i wszystkie spręży- 
ny, aby spowodować już nie cofnięcie 
projektów, które ukazać się mogły w 
formie takiej, jak obecna. 


Zgromadzeni powzięli uchwałę, aby 
mimo okresu letniego 7przeprowadzić 
systematyczną, zdecydowaną akcję, aż 

© masowych ruchów włącznie, 
runku wpłynięcia na powołane czynniki, 
aby opłacana olbrzymim nakładem sum 
praca komisji kodyfikacyjnej nie wpra” 
wadzała niesłychanych zadrażnień w 
stosunki między pracobiorców i praco* 
dawców, niwecząc wszystko to, co świat 
Pracy w ciągu długich lat dobrze I for” 
malnie, zgodnie z istniejącym ustrojem 
nabył i zachować pragnie. 


enm B 
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EU SSDT 


= Widowiską łódzkie = 
OOOO 


TEATR MIEJSKI: „Uciekła mi przepióreczka* 
TĘATR LETNI, „Błędny bokser*, 


= 
= 
== 


APOLLO: „MĄŻ kochanek“. 
BAJKA: „Madąme Dubarry*. 


, CAPITOL; „Jego maleńka”. 


CASINO: „Kochanka z Tahiti" 

CZARY: I. „Niebezpieczny szlak*, II. „Tajem- 
nica wagonu pocztowego”. 

DOM LUDOWY: „Wale miłości”. 


CORSO: I Czerwoną szabla II 
eowbojów. 


GRAND KINO: „Na dworze króla Artura", 
LUNA: „Hamory miłości*, 

MIMOZA: „Fałszywy marszułek”. 
OŚWIATOWY: „Melodja serc". 

PALACE: „Oskarżona*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Trzykrotne wesele”, 
RESURSA: „Męączennień*. 

RAKIETA: „Dwa serca biją w walca takt“ 
SPLENDID: „Niewinna grzesznica”, 
ZACHĘTA: „Swiat bez granic", 


Książe wśród 


Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana X 27). 


Dziś w czwartek i piątek arcydzieło Ste- 
fana Żeromskiego, kapitalna trzy alttowa lto- 
medja „Uciekła mi przepióreczka* w wykona- 
nia czołowych sił Teatru Miejskiego. 

Golem: uprzystępnienia mładzieży szkol- 
nej i najszerszym sferom ujrzenia tego war- 

iowego widowiska, Kierownictwo ustaliło 
ceny biletów najniższe. Słowo wstępne wypo- 
wie H. Szletyński. 


Występy warszawskiej Bandy. 

Już w drugiej połowie bieźącego miesią- 
ca w Teatrze Miejskim rozpoczyna występy 
stołeczna Banda Kabaret Komików. Skład 
zespołu stanowi największa konstelacja 
gwiazd jaką można sobie wymarzyć ua sce- 
nie polskiej: H. Ordonówna obok Z. Pogo- 
rzelskiej, §. Górska, L, zelichowska, F, Jaro- 
8y, A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, K, Gim- 
peł, L, Lawiński, K. Tom i chór Dana. 

Repertuar tego znakomitego teatru jest 
dziełem największych współczesnych poetów 
PEch; uljana Tuwima, Marjana Hemara 

Antoniego Słonimskiego. 


Teatr Letni w Parku Staszica. 


Ruchome oszałowania umożliwiujące o= 
bywanie się spektakli w Teatrze Letnim na- 
wet w czasie niepogody sprawiają, że w dal- 
ED ciągu publiczność przybywa tłumnie 
oklaskując gorąco sportową, arcywesołą ko- 
melje W. Smólskiego „Błędny hokser* i jej 
brawurowych wykonawców. 

Początek o godz. 9-ej wiecz. 


Teatr Popularny 
— Ogrodowa Nr. 18. — 
Premjera w Teatrze Popularnym | 


W piątek dnia 10 czerwca odbędzie się 
premiera znakomitego widowiska p.t. „Uśmiech 
zi* Na przeka złożą się występy świet- 
nych artystów warszawskich pod wodzą nie- 
EEAO Henia Domańskiego. Obok niego 
rzymy byłą artystkę „Morskiego Oka* Ba- 
się Horbaczewską, pysznego komika Jerzego 
Truszkowskiego, znaną wykonawczynię tang 
Janinę Miecz-Orłowską, wytwornego wodewi- 
Tiste Henryka Rzewuskiego, uroczą pieśniarkę 
Zenię Magierównę, tancerza węgierskiego 
imre Szenesa, Jerzego Darskiego i innych — 
Ponadto balet uroczych girls. Początek przed- 
atawień o godz. 8 i 10 wiecz. 


Teatr „Scala” 


Dziś w ozwartek i codziennie sensacyjna 
rewja pod (frapującym tytułem „Sposób 
ne zys*, w wykonaniu połączonych zespo- 
łów teatrów „Morakie Oko* i „Wesoły Wie- 
czór* w Warsząwie. W rewji tej niepodziel- 
nie panować będzie humor, a wszyscy artyści 
z Alesso, Bukojemską, Gabrielli, Niemirzanką, 
duetem Ney, Macherskim, Olszą i Walterem 
na csele w swych najnowszych kreacjach 
bawić będą ze wzmożoną siłą wybredną lódz= 
ką publiczność, 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz 8 i 
10 wieczór. Przedsprzedaż biletów w kasach 
teutru „Scalą* od godz. Il do 2 i ód 4,30 pp. 


Strajk z powodu obniżki 


zarobków. 


Wczoraj w przędzalni Rzepkowicza 
przy ul. Pomorskiej 79 wybuchł strajk 
robotników. 

Strajk ma podłoże ekonomiczne, albo- 
wiem firma wymówiła robotnikom pracę 
na dwa tygodnie, a następnie wprowa” 
dziła obniżkę płac o 15 proc. Robotni- 
cy na redukcję zarobków nje zgodzili 
się i odpowiedzieli porzuceniem pracy. 

Strajkujący zwrócili się do związku 
włókniarzy przy ZZP,o wszczęcie inter- 
wencji w inspektoracie pracy. 

Strajkuje ogółem  stukilkudziesięciu 
robotników. (p) 
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Musimy ostrzec Świat!... 
Rocznica przyłączenia JF 
Sląska do Pols% 


będzie wielką manifestacją narodową Polsk 


W poniedziałek ubiegły odbyło się 
w Tow. Kredytowem zebranie przedsta- 
wicieli 70 organizacyj społecznych Łodzi. 

Zebranie w mocnych patrjotycznych 
słowach, zagaił prezes komitetu obcho- 
du 10-lecia przyłączenia Sląska do 
Polski p. dr. E. Samborski, który stwier- 
dził, że Niemcy hypnotyzują cały świat 
swoją propagandą i wmawiają w mocar- 
stwa, że dła dobra pokoju światowego 
należy przyłączyć Pomorze i Sląsk do, 
Niemiec. Na tę propagandę łożą Niem- 
cy olbrzymie sumy. O stosunku społe* 
czeństwa niemieckiego do prowokacji 
świadczy najdobitniej fakt, że jeden z 
największych organizatorów zamachów 
w Stanach Zjednoczonych z okresu woj- 
ny europejskiej został kanclerzem Nie- 
miec. W walce z takim wrogiem ko- 
nieczny jest jednolity front całego na- 
rodu polskiego. Należy wyraźnie ostrzec 
Niemcy przed katastrofa; która im grozi 
w razie ' wywołania przez nich nowej 


wojny. 

Obchód 10-lecia przyłączenia Sląska 
do Pólski daje wyjątkową okazję dla 
zapoznania świata całego z jednolitem 
stanowiskiem całego narodu. 

Choć jeszcze miljony naszych braci 
trzymają Prusacy pod swym butem, 
wyciąga zachłanne Krzyżactwo śwe szpo- 
ny po odwieczne ziemie nasze i grozi. 

Z takiemi haniebnemi groźbami mu- | 
simy skończyć! 

Obowiązkiem naszym jest przekonać 
Europę i Amerykę, że nie wolno 


wszczynać z Polską targów w sprawie 
granic — musimy ostrzec cały świat 
przed prowekowaniem nowej wojny, któ- 
ra zakończyć się może zawaleniem eu* 
ropejskiej cywilizacji. 

To ostrzeżenie światu rzuci Łódź 
w dniu obchodu 19 czerwca. 

Następnie p. dr. Samborski przedsta- 
wił program uroczystości, który składa 
się z 4 części: l 

1) poświęcenie w Katedrze sztanda- 
ru Legjonu Śląskiego, ufundowanego 
przez społeczeństwo łódzkie, 

2) wielki pochód organizacyj społecz- 
nych, związków i t. d. do pomnika Ko- 
Ściuszki. Mistrzem ceremonji jest p. 
poseł J. Wolczyński, 

3) wbijanie gwoź izi w drzewce sztan* 
daru na Placu Wolności, 

4) uroczysta Akademja w Filharmonii 
o godz. 17-ej, na której odbędzie się 
dekoracja Krzyżami Zasługi powstańców 
śląskich przez p. wojewodę rażyń- 
skiego. 

Na zakończenie p, Przewodniczący 
zwrócił się z gorącym apelem do ze» 
branych przedstawicieli organizacyj, aby 
na terenie swych instytucyj rozwinęli 
najżywszą propagandę za obchodem. 
Wszystkie organizacje, związki i stowa- 
rzyszenia ze sztandarami powinny wziąć 
udział w uroczystościach. W pochodzie 
wezmą udział również liczne delegacje 
ludu wiejskiego woj. łódzkiego w stro- 
jach ludowych. Następnie przemawiali 
przedstawiciele związków, którzy jedno- 


e—a i Wd OM 
Bilety okresowe na trasie Łódź-Koluszki. 


Nowy sposób tępienia nadużyć z biletami kolejowemi. 


(a) Jak się dowiadujemy zarząd wę- 
zła kolejowego łódzkiego otrzymał z 
Warszawy Zarządzenie mocą którego 
bilet podmiejski na odcinku Łódź-Ko- 
luszki jest ważny na przeciąg 8 godzin, 
zamiast obowiązującego dotychczasprze- 
pisu, na mocy którego bilet podmiejski 
nirówni.z normalnymi ważny był ùa 
przeciąg 24 godzin. 

W związku z nowym przepisem za- 
notowano szereg iucydentów i. przykro- 
ści na które narażeni są pasażerowie, 
albowiem jak zdołaliśmy ustalić pasa- 
żer kupując bilet podmiejski o godzi- 


Łódzkie „geszefty*. 


nie 15,80, a spóźniwszy się na pociąg 
nie może już jechać za tymże biletem 
w okresie między godziną 16-ą a 24-4 

Aby jednak nie tracić narażony jest 
pa usprawiedliwienie się w opóźnieniu 
przed zawiadowcą, który bilet ostem- 
plowywuje, z ważnością na prawo prze- 
jazdu w następnym okresie. 

Wprowadzenie okresowych biletów 
ma na celu walkę z nadużyciami, Hoto- 
wano już bowiem wypadki parokrot- 
nych przejazdów dowcipnego pnsażera 
za jednym biletem. 


Jak pomysłowy Icek Biderman 


zainkasował nieściągalną należność. 


a) W dobie obecnego kryzysu, rze- | dermanem złożył swoje 


czą jest powszechnie znaną, iż do naj- 
cięższych zadań, zaliczyć należy inka- 
sowanie jakichkolwiek zobowiązań, czy 
też należności. 

icek Biderman, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 40, miał do zainkasowania 
od Abrama Hercsztarka zamieszkałego 
przy ul. Piotrkowskiej 58, pewną należ- 
ność. 

Biderman chodził kilkakrotnie, lecz 
napróżno. Zdarzało się, że o ile za- 
stawał dłużnika, to ten oświadczał, że 
nie ma pieniędzy. 

Gdy inkaso odwlekało się i Biderman 
wyczuł, że Hercsztark świadomie dąży 
do niezapłacenia, w d. 24 grudnia 1931 
wpadł na dowcipny pomysł. Udał się 
do mieszkania Hercsztarka, gdzie zgod 
nie z przewidywaniami nie zastał go. 

W pokoju obecny był syn Hercsżtar- 
ka 12-letni lcek. Biderman podsunął 
chłopcu dwa blankiety wekslowe po 50 
złotych każdy. 

lcek podpisał się wcale nie gorzej 
od ojca. Aby pochwalić się przed Bi- 


podpisy na 
wekslowych blankietach. 

Biderman wekselki podpisane przez 
chłopca puścił w ruch i zapłacił nimi 
należność ze węgiel w składzie Rajli 
Salomończyk (Zgierska 110). 

Gdy w terminie płatności weksle za- 
protestowano, pozatem zaś Hercsztark 
wyjaśnił, kto zacz jest wystawcą, spra- 
wę skierowano do urzędu prokurator- 
skiego, który pomysłowego Bidermana 
pociągnął do odpowiedzialności karnej, 

dniu wczorajszym sprawę rozpo- 
znawał sąd grodzki w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego Semadeniego. Na 
rozprawie Biderman nie przyznał się do 
winy wyjaśniając, że leek Hercsztark 
przyniósł mu weksle z wystawienia ojca. 

45 letni Icek Biderman skazany zo- 
stał na 3 miesiące więzienia. 
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wzmiankowanym ob chodzie. 


Na zakończenie przedstawicie 9 
mitetu udzielali wyjaśnień, doty 
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misarjatu p. p., których na- 
zpoczynają się od liter: 


t S, Sz, Sch, Ś. 
Myj Piatek, dn. 10 czerwca rb. po* 
„ly, wa Sląawić mężczyźni rocznika 


łe « Na terenie 8 kom. p. p. któ” 
? Nazwiska rozpoczynają SiE Si liter: 
A Dziś B. C, H, 5 
Morodo. zed komisją poborową Nè 2 (ul. 
 zyżni ra powinni się stawić męż* 
Menig jp znika 1911, zamieszkali na 
iTS kom. p. p., których nazwiska 
Ynają się od liter: 


my. © E, F, H, Ch, 1,.J, K. 
wl m Piatek, dnia 10 | czEtWca rb., po- 
fl „09 stawić mężczyźni, rocznika 
' zam, 3 3 
t r 2 kom. p. p., któ 


Ych nazwiaje terenie 12 4 
D iska rozpoczynają się od liter: 
„baj, le £, M, N, 0, T, U. Z, Ż, Ź, 
i à pad komisją poborową N3 (Al. 
tiini „1 21) powinni się stawić męż- 
kom OCznika 1910, zam, na terenie 
imja P: p. których nazwiska rozpo” 
E, Się od Jiter: 
i E G, i J, K, L, £, M, N, O. 
nni Dalek dnia 10 czerwca rb, po* 
fm. „.* stawić mężczyźni rocznika 1910 
pzy Na terenie 4 kom. p. p., których 
"R, < rozpoczynają się od liter: 

p, y Sz, ch e WO Z Ż 
gy, obo e Z W j A 
Phor OWI winni stanąć przed komisją 
[ej do z dowodami osobistemi lub 
Policy eniami, wydanemi przez kom. 
Mimose Pstwowej, stwierdzające toż- 
tzei Osoby, posiadanemi kartami od- 
Nam, Służby wojskowej z zaświadcze- 
tey „ "Glestracyjnemi,  wystawionemi 
hy s, SBistrat m. Łodzi oraz dowoda- 
 hgqąj  ierdzającemi ich zawód i wy- 
 Obqnie (szkolne). 
bg, Wiazek posiadania zaświadczeń 
ly pO Ci dotyczy również poborowych 

li którzy takie zaświadczenie na 
> 


poborowej złożyli w latach po- 
ch. 


f Li 
j “tod 


o godz. ið w lokalu 
Przy ul. Kopernika 8 odbędzie 
Wyczajne walne zebranie człon* 
Iu chu cukierników w Łodzi z na- 
|* awi M porządkiem dziennym: 1) 

e anie z ogólnego zjazdu, 2) o- 
zehn przyjęcie regulaminu kasy po” 
w P wej 3) wolne wnioski. 


„bycie wszystkich członków obo* 
e. 


| 
„ SEC 


J „Resursa“ 
4 M « 
p. "lęczennica 


ny film jest wyświetlany obecnie 
i Esursą*, oto treść: 
SEa uaru pięknej hrabiny de Cler- 
m migao ur w pobliżu Biarritz zakradł 
RY dy człowiek, który od dłuższego 
la, polecat się do niej bez powodze- 
tonę abia, niesłusznie podejrzewając 
żył > , wyrzucił ją z domu i roz- 
b Sóreczką Ireną, którą matka ko- 
heł życie, 
gd wiele lat. Irena sle ia 
Annicę, żyjąc w przekonaniu, 
m a jej Umarła WE była dziec- 
ee A tymczasem hrabina e 
pie Kasa niżej w wirze wielka 


a 


ycia, aż wkońcu wpadła w 
a, > > wodowego szulera de Fronte- 
Stag, tórych nie miała siły się wy- 


Èi 
w Biązniego lata spotkała swoją córkę 
, Św Tęsknota matki odezwała się 
a żyWiołową siłą. Zapragnęła za 
Się Poul choć raz, jedyny raz zbli- 
Nabori dziecka. 
R NY na zdecydowany opór 
U 


U 


ry uważał, że spotkanie z 

a natką zwichnęłoby życie Ireny, 
Ag Jeg, Podziła się zataić przed nią, 
| RON Pomówić z nią, jako dawna 
m, Pa wi, Przyjaciółka jej zmarłej matki 
Wy. SIE hrabina wyszła z pałacu 
A, aby nigdy więcej nie wró- 
: Aby nigdy więcej nie ma“ 
mm y i szczęścia swego dziecka. 
th i Przy pięknej muzyce Kanto- 

Č obejrzeć. 


da Życia 
“oju 


„Pieka 


e 


DZIENNIK ŁODZKI — 9.71,32. 


Dziatwa łódzka 
na kolonjach letnich. 


Troski wojewódzkiego komitetu. | 
Zbiórka uliczna uzupełni brakujące fundusze 


(a) Jedną z zasadniczych trosk wo- 
kresie letnim, jaka trapi władze szkolne 
samorząd i komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym, jest sprawa uruchomie- 
nia półkolonji i kolonji letnich dla dzia- 

kolnej. 
ar raen od trzech lat z górą ko- 
mitet wojewódzki kolonji letnich, na cze- 
le którego stoi kurator szkolny okręgu 
łódzkiego, p. Jerzy Gadomski, musi co- 
rocznie czynić usilne starania w kierun- 
ku zdobycia odnośnych funduszów. 

Starania te jednak z każdym rokiem, 
w związku z panującym kryzysem gos- 
podarczym i ogólną polityką oszczędno: 
ściową, napotykają na wielkie trudności. 

Trudność ta między innemi również 
powstała i w roku bież jednak „ dzięki 
energicznym zabiegom i wielkiej ofiar= 
ności ze strony nauczycielstwa i admi- 
nistracji, została usunięta. ' 

Jak informuje p. kurator Gadomski 
w latach ubiegłych z kolonji letnich ko- 
rzystało po 2500 dzieci, przebywając na 
kolonjach po 28 dni. 


Na kolonje te komitet czerpał fundu- 
sze z sum, wpłacanych przez opieki 
Szkolne oraz szkoły, specjalne opłaty 
wnoszone były przez rodziców w wyso- 
kości przeciętnie 8 zł. od dziecka, wre* 
szcie zaś z sum, udzielanych przez wo- 
jewódzki komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym, względnie przez wojewódz- 
ki wydział opieki społecznej. 

Jeżeli chodzi o kolonje letnie w r.b. 
to sprawa przedstawia się o tyle gorzej 
że z pierwszych trzech źródeł, a więc 
od opiek szkolnych, rodziców i szkół, 
wpływy zostały znacznie zmniejszone, 
zaś subwencja ze strony władz wojew. 
która w roku ubiegłym wynosiła 40.000 
zł. została na rok b. wskutek okrojenia 
budżetowego, zmniejszona do sumy 5 
tysięcy zł. 

Z powyższego więc wynika, ża w 
tychr warunkach nie mogło być mowy o 
prowadzeniu kolonji w rozmiarach z lat 
ubiegłych, a tem samem na kolonjach 
znalazłaby miejsce minimalna liczba 
dziatwy. Warunki jednak, w których ży- 


Tomaszów nie chce być 


lennikiem Łodzi. 
Q wydzielenie tomaszowskiej Kasy Chorych. 


Ostatnie odbył się w Tomaszowie | 
Mazowieckim jak na tamtejsze stosnun- 
ki olbrzymi wiec, z udziałem ponad 
tysiąc uczestników, członków toma- 
szowskiej Kasy Chorych. b, 

Tematem referatów i przemówień, 
wygłoszonych na wiecu, była sprawa 
wyodrębnienia administracyjnego i te- 
rytorjalnego tomaszowskiej Kasy Oho- 
rych od kasy łódzkiej. r 

Z referatów wynikało, iż za okres 
ostatni — jak wynikało z odnośnych 
zestawień — łódzka Kasa Chorych za- 
czerpnęla z tomaszowskiej ponad 100,000 
złotych, z tytułu pozostałej w toma- 
szowskiej Kasie Ohorych nadwyżki, 
która mogła z powodzeniem i powinna 
być obróconą na potrzeby, inwestycje, 
względnie fundusz rezerwowy toma- 
szowskiej instytucji: ubszpieczeniowej. 

Zgromadzeni stwierdzili, że przede- 


wszystkiem członkowie Kasy Chorych 
w Tomaszowie są traktowani po maco- 
szemu przez łódzką Kasę Chorych, 
zwlaszcza bagatelizowane są wszyst- 
kie ich postulaty z zakresu podnie- 
sienia stanu lecznietwa kasowego. 

Zgromadzeni stanęli na stanowisku, 
iż Tomaszów jest zbyt od Łodzi odle- 
gły, zbyt mało z nią związany, a wre- 
szcie członkowie tomaszowskiej Kasy 
Chorych nie mają wogóle szans korzy- 
stania z urządzeń łódzkiej Kasy, prze- 
to — w reasumcji domagać się należy 
kategorycznie, aby łódzku Kasa ule ła- 
tata swego nuadwerężonego budżetu 
nadwyżkami z Kas, niczem z łódzką 
instytucją niezwiązanych. 

W rezultacie powzięto uchwałę, a- 
pelującę do władz centralnych, o wy- 
dzielenie tomaszowskiej Kasy Chotych 
z pod opieki Łodzi, 


Zabiegi o zasiłki 


dla robotników sezonowych. 
Czy pomoc doraźna dla bezro- 


botnych będzie rozszerzona? 


Przed dwoma tygodniami do magi- 
stratu m. Łodzi nadeszło pismo z obwo= 
dowego funduszu bezrobocia; wyjaśnia- 
jące, iż zarząd główny F.B. w Warsza- 
wie wydał w porozumieniu z minister- 
stwem pracy decyzję, w myśl której ro* 
botnicy, zatrudnieni przez samorządy 
okresowo, bądź nie przy zakładach prze- 
mysłowych, prowadzónych przez samo- 
rządy, nie mają prawa do zapomóg 
z funduszu bezrobocia, a zatem nie na- 
leży im potrącać z zarobków składek 

F. B. 

s Ponieważ sytuacja robotników sezo- 
nowych jest wogóle bardzo trudna, 
z tego przedewszystkiem względu, iż 
praca na kilka dni w tygodniu w pew- 
nym, ściśle ograniczonym okresie, nie 
pozwala na osiągnięcie zarobków, wy- 
starczających na utrzymanie robotnika 
wraz z jego rodziną przez cały rok, 
przeta odebranie im prawa do otrzyma- 
nia zasiłków wprowadziło w szeregi se- 
zonowców ostateczne przygnębienie. 

Wobec powyższego, w wyniku kilka- 
krotnych zebrań robotników sezonowych, 
w dniu wczorajszym wyjechali do War- 
szawy przedstawicjele związków zawo- 


dowych „Praca” i Ch. D., celem wszczę= 
cia interwencji w ministerstwie pracy 
i w zarządzie głównym funduszu heztro- 
bocia. 

Delegacja zamierza przedewszystkiem 
uzyskać zapewnienie, iż robotnicy sezo- 
nowi będą otrzymywali zasiłki z F, B., 
a następnie chodzi delegacji o uzyska- 
nie u władz centralnych kredytów na 
rozszerzenie pomocy doraźnej dla bez- 
robotnych, pozostających od dłuższego 
czasu bez Jęciejkoliek pracy. 

Delegacja łódzka wyjechała wczoraj 
we wczesnych godzinach rannych. Po- 
wrót jej nastąpi najprawdopodobniej w 
dniu dzisiejszym i dziś zapewne zwoła= 
ne będą zebrania robotników sezono- 
wych, dla przedstawienia im, jakie re- 
zultaty przyniosła interwencja związków 


u władz centralnych w Warszawie. (p 
Odroczenie posiedzenia 
rady miejskiej. 

Zwołane na dziś, czwartek, dnia 3-g0 


czerwca, posiedzenie rady miejskiej 20- 
stało odroczone do przyszłego tygodnia. 


Str. 7 


ją szerokie rzesze mieszkańców miasta 
Łodzi, w pierwszym zaś rzędzie robo- 
ciarze, zmusiły komitet do zastanowienia 
się nad wynalezieniem sposobu wydo* 
stania odpowiednich funduszów, na pro* 
wadzenie kolonji letnich w roku bież. w 
ramach lat ubiegłych. 

Komitet zwrócił się z apelem do na- 
uczycielstwa i administracji szkolnej. 
Mimo znacznej redukcji poborów urzęd* 
nicy wyrazili swą gotowość i złożyli do 
obecnej pory na kolonje sumę 40.000 zł. 
oraz przez czas trwania kolonji,ma być 
złożonych dalszych 10.000 zł. 

Wobec tego, że dążeniem komitetu 
jest utrzymanie na koloniach 2500 dzia« 
ci, których utrzymanie i podróże wyno- 
szą około 100.000 zł. Komitet, oświad- 
cza nam p. kurator, starać się będzię 
pokryć resztującą sumę z akcji zbiorko* 
wej, która obecnie prowadzona jest przez 
opieki szkolne i różnych imprez, organi- 
zowanych i urządzanych przez szkoły. 

Ponadto bardzo ważnym czynnikiem, 
który przyczynił się do urządzenia kolo- 
nji letnich w rozmiarach z roku zeszłe- 
go, były ulgi, przyznane dzieciom szkal= 
nym, wysyłanym na kolonie. 

lgi te w roku bież, ministerstwo 
komunikacji rozszerzyło, co w rezultacie 
daje możność wysłania dzieci na letni* 
ska w miejscowości dalej położone od 
Łodzi, suche i lesiste. 


Nowa ustawa o ubez- 
pieczeniu pracowników. 


Z dniem 11 lipca r. b. obowiązywać 
będzie nawa ustawa, dotycząca ubez- 
pieczenia pracowników. 

W myśl tej ustawy obowiązkowemu 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy bez różnicy płoi, 
po ukończeniu 16 lat życia, pozostający 
w stosnaku najmu pracy w przedsię- 
biorstwach przemysłowych, handlowych 
i imnych zakładach pracy, o ile przede 
siębiorstwa te zatrudniają conajmniej 
pięciu pracowników. 

Terminatorzy do czasu ukończenia 
praktyki nie są zaliczeni do liczby ro= 
botników, podlegających ubezpieczeniu 
ua wypadek bezrobocia. 

Podstawą do wymiaru składek, jest 
faktyczny zarobek robotnika. Wyso- 
kość wkładki od wypłaconych zarobków 
wynosi 2 procent samy z czego praco- 
dawcą placi 1,5 procent, a robotnik 0,5 
procent. 

Za uiszczenie wkładki odpowiada 
pracodawca, który winien wymienioną 
sklądkę za siebie i potrącona rabotni- 
kowi wgłacić do Funduszu Bazrobocia 
do dnia 20 następnego miesiąca. (ag) 


„Odpowiedź 
Treviranusowi*. 


(a) Wszczęta przed dwoma laty ak- 
cja w kierunku zebrania odpowiednich 
funduszów i budowy ładzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi*, jak się o- 
becnie dowiadujsmy zostanie wkrótce 
zakończona. 

W dniu 1r czerwca r. b. odbędzie 
się posiedzenie prezydjum komitetu, 
które opracnje szczegółowy projekt 
zamknięcia akcji budowy łodzi pod- 
wodnej, zaś w dniu 15 czerwca r. b. 
odbędzie się plenarna posjedzenie ko- 
mitetu budowy łodzi, na którem za- 
padnie dscyzja ostateczna. 

_ Z tych względów komitet Zwraca 
się do poszczególnych osób, oraz komi- 
tetów lokalnych, które dotychczas nie 
załatwiły pewnych formalności, by 
rzed terminem plenarnego zebrania 
comitetu nadesłały zebrane kwoty 
wraz ze sprawozdaniami. 
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Chwila słabości groźnego bandyty. 
Nieuchwytny sprawca licznych napadów 


spity do nieprzytomności — wpadł w ręce policji: 


Ostatnio na terenie powiatu brze- 
zińskiego i piotrkowskiego grasowal ja- 
kié zuchwały rabuś, który dokonał w 
pojedynkę szeregu napadów rabunko- 
wych i znikał następnie, aby nowym 
wyczynem dać znać o osobie w odle- 
głości kilkunastu lub kilkudziesięciu 
kilometrów od miejsca poprzedniego 
napadu. Parokrotnie przeprowadzone 
obławy nie dawały rezultatu. 

M. iunemi rozbójnik napadł pod 
Piotrkowem, w dniu 3 maja r. b, na 
samotnie podróżującego kupca. Efroima 
Kaufmana, któremu zrabował 85 zło- 
tych w gotówce i wartościowy zegarek 
srebrny. 

Przed paru dniami dokonano zno- 
wu zuchwałego napadu pa ROG Wol- 
börza. Napadu dokonał jeden tylko o- 
sobnik, co nasunęło władzom policyj- 
nym przypuszczenie, iż ma się tu do 
czynienia z tym samym zuchwałym 
sprawcą napadów poprzednich. 

Władze policyjne, prowadząc do- 
chodzenie w związku z ostatnim na* 
padem, zwróciły baczniejszą uwagę na 
miasteczko Wolbórz, dokąd — najpraw- 
dopodobniej — rozbójnik skierował się 
dla spieniężenia łupu. 

Wywiadowcy policji, przeprowa- 
dzający obserwacje., posługiwali się 
rysopisem bandyty, podanym przez o- 
fiary napadów, 

M. in. podano obserwacjom restau- 
racje, znajdujące się w Wolborzu. 

W jednej z nich, należącej do nie- 
jakiego Pawlickiego — wywiadowcy 
zwrócili uwagę na jakiegoś osobnika, 
który wyglądem swoim przypominał 
przedstawionego w rysopisach bandytę. 

Osobnik 6w, bawiąc czas dłuższy w 
restauracji, upił się nieomal do ntraty 
przytomności, 

Korzystając z tego wywiadowcy 
zażądali od nieznajomego, aby się 
wylegitymował, a wobec zupełnego o- 
szołomienia alkoholem owego osobnika, 
który nie zdawał sobie wogóle sprawy 
z żądań wywiadowców, przeprowadzo- 
no przy nieznajomym rewizję, w wy- 


| niku której znaleziono nabity rewol- 
wer, większą ilość naboi, nieco drob- 
nych pieniędzy i zegarek, który Kauf- 
man rozpoznał następnie jako swoją 
własność. 
Pijany rabuś został aresztowany i 
przewieziony do więzienia w Piotrko- 
wie. 


Przy aresztowanym znaleziono doku- 
menty, opiewające na razwisko Jagiel- 
ły Józefa, liczącego lat 25. Jagiełło 
pochodzi ze wsi Milejówek, powiatu 


piotrkowskiego. 
Shwytanemu z bronią w ręku ban- 
dycie grozi sąd doraźny. (p) 


Po 19 latach! 


Niezwykły wypadek uzdrowienia. 
Zagadka dla lekąrzy-psychjatrów. 


Przed 19-tu laty 21-letnia wówczas 
Róża Szattan, mieszkanka Koła, wyszła 
zamąż za niejakiego Feliksa Wolfa z 
Pińczowa. Pożycie małżeńskie było 
nieszczęśliwe. W niespełna rok od 
wyjścia zamąż Szattanówna dostała 
pomieszania zmysłów i na tej podsta- 
wie Wolf uzyskał rozwód rabinacki. 
Chorą zaopiekowała się rodzina. 

Mimo zabiegów lekarzy, jak rów- 
nież mimo długotrwałej kuracji w róż- 
nych zakładach psychjatrycznych, cho- 
ra co raz bardziej podupadała na zdro- 
wiu. Od kilku lat chora przebywała 
stale w łóżku. Stan jej był bardzo 
ciężki. Nietylko nie zdawała sobie 
sprawy z tego, co się koło niej dzieje, 
lecz nawet nie mogła już mówić. 

Tymczasem onegdaj Szattanówna, 
licząca obecnie 40 lat życia, wstała 
rano z łóżka, umyła się, a następnie 
przystąpiła do normalnych zajęć zwią- 
zanych ze Ssprzątnięciem mieszkania. 
Jednocześnie Szattanówna, nie zdając 
sobie zupełnie sprawy z tego, iż przez 
długi szereg lat wogóle nie wiedziała, 
co się z nią dzieje, wyraziła chęć od- 
wiedzenia rodziny. 

Zawezwano do Szattanówny miejs- 
cowych psychjatrów, którzy—po dłuż- 
szem jej badaniu orzekli, iż chora po- 
wróciła całkowicie do zdrowia. 


Niecodzienny ten wypadek nieocze- 


Zgłoszenia bezrobotnych 
robotników fizycznych 


na państwową zapomogę doraźną. 
za m. czerwiec r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnią 
6-go czerwca 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ra- 
botników fizycznych ną państwową zapo- 
mogę dorażną. 


Prawo do zapomogi dorażnej przysłu- 
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem utrzy- 
maniu i zamieszkują na terenie m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocią po 
dniu 1 maja 1982 roku względnie otrzy- 
mali w miesiącu kwżeśniu 1932 r. państwo- 
wą zapomogę dorażną w nrzędzie zasił- 
kowym, 

3) zgłosili się po zapomogę w ciągu 
5 tygodni od dnia rozwiązania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegających zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
kr 

5) nie pobierają zapomogi ani rent, 
inwalidzkiej, Bi 7 

6) nie posiadają majątku ani jakich- 
kolwiek dochodów stałych lub niestałych 
dorównujących lub' przewyższających ew. 
zapomogę. : 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pozosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 


wem choć jeden członek pracuje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomogi dorażnej 
nie mają. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywaćjsię 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dla 
Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 
w godzinach od 8 do 14-ej, według na- 
stępującego porządku: 

B Czwartek — 9 czerwca — litery: P, 
M 
Piątek — 10 czerwca — litery: T, 
U, W, Z, Ż. 

Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne n- 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostątnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadezenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun- 
ku najmu, 

5) książeczkę obrachunkową swoją i- 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują 
cych i będących we wspólnem gospodar- 

| stwie. 
Gerin 
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kiwanego wyzdrowienia kobiety skaza- 
nej na powolne usychanie w łóżku, 
najzupełniej już niemal bazwładnej, 
wywołał w świecie lekarskim zrozu- 
miale zainteresowanie.  Psychjatrzy 
kolscy zwołują specjalnie dla zbadania 
tego faktu komisje, złożone z lekarzy 
specjalistów chorób umysłowych i ner- 
wowych. (p) 


Po dziewiątym zjeździe dozorców domowych, „f 
TEFA r . 010) 5 
Właściciele domów nie przestrze 


postanowień komisji rozjemczej. 


W Domu Ludowym odbył się osta- | 
tnio IX zjazd dozorców pomowych. Dla | 
realizacji uchwał tego zjazdu zorgani- | 
zowano zgromadzenie chrześcijańskiego 
związku zawodowego dożorców domo- 
wych, który — co należy z całą bez- 
stronnością stwierdzić — liczy najwięk- 
szą liczbę pracownikow tej dekasterji. 

Na porządku dziennym obrad były 
sprawy następujące: urlopów, wynagro” 
dzeń, S-godzinnego dnia pracy, ubez- 
pieczeń społecznych i inne. 

Stwierdzono m. in, że olbrzymia 
większość właścicieli nieruchomości nie 
przestrzega zasad, zawartych w posta” 
nowieniach nadzwyczajnej komisji roz- 
jemczej. 

Przedewszystkiem nie chcą właści- 
ciele nieruchomości słyszeć o udziela- 
niu dozorcom domowym Ś-dniowych ur- 
lopów wypoczynkowych. Zebrani zwró- 
cili się do zarządu z uchwałą, aby 
wpłynął na właścicieli nieruchomości w 


Zemsta zdradzonego męża. _ 
Odgryzł żonie ?* 


Krwiożerczy dorożkarz aresz- 
towany — ofiara w szpitalu, 


Przechodnie przy ul. Nówomiej- 
skiej byli wczoraj świadkami następu- 
jącego zdarzenia. 

Przed posesją Nr. 27 zatrzymała 
się dorożka i woźnica zeskoczył z koz- 
ła na jezdnię, biegnąc w stronę dwoj- 
ga młodych ludzi, idących chodnikiem. 
Na ten widok kobieta zaczęła uciekać 
z krzykiem: „Ratunku, on mnie zabije”, 
zaś towarzysz jej ulotnił się pośpiesz- 
nie w przeciwnym kierunku. 

Ścigana przez dorożkarza młoda 
kobieta wpadła do sklepu przy ul. No- 
womiejskiej 31, a za nią wbiegł jej 
prześladowca, który rzucił się na niesz- 
częśliwą, bijąc ja niemiłosiernie i ob- 
rzucając stekiem ordynarnych wymy- 
słów. W pewnej chwili dorożkarz 
chwycił kobietę za nos i odgryzł go 
jej aż do nasady. 

Do napółprzytomnej kobiety wez- 
wano pogotowie, które przewiozło ją 
do szpitala, zaś dórożkarz w między- 
czasie wyszedł ze sklepu i wsiadlszy 
na kozioł spokojnie odjecliał. 

Dochodzenie wykazało, iż brutal- 
nym dorożkarzem jest Majer Jakubow- 
ski (Podrzeczna 26). 

Ożenił się on przed rokiem. Eksple- 
atując dorożkę zmuszony był nieged- 
nokrotnie wyjeżdżać na całą noc. Sta- 
le podejrzewał żonę, iż go zdradza i 
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Zabity przez pió 


Podczas burzy, jaka pran 
wczorajszej nad częscią POWE 
kowskiego, zabity został PFL 
24-letni Józef Stępień, mies 
Białocin. w 
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Dziennik Sportowy 


DZIENNIK ŁODZKI — 9,V1.82. 


Święto sportu strzeleckiego w Łodzi. 


dniach 10, 1li 12 b. m. pod 
olekaan pana Wojewody Jaszczol- 
ta i pana generała Małachowskiego — 
dowódcy O. K. IV, odbędzie się wielka 
uroczystość na terenie naszego grodu — 
Święto Sportu  Strzeleckiego—Wielkie 
Okręgowe Zawody  Strzelecko-Łnuczne, 
organizowane przez tutejszą Komendę 
Okręgu Z. S. i okręgowy Związek Sto- 
warzyszeń Strzeleckich, Łowieckich i 
Encznych. Zawody odbędą się na wszyst- 
kich strzelnicach m. Łodzi. f 
Na zawodach będą startowali zawod- 
nicy posiadający odznakę strzelecką wy- 
borową I i II kl, a panie I, II i III kl. 
w 14 konkurencjach z broni wojskowej 
dłagiej i krótkiej, dowolnej, małokali- 
browej dowolnej długiej i krótkiej jak 
również i z luków na różne odległości. 
Do zawodów tych zostało zgłoszonych 
około 250 zawodniczek i zawodników. Z 
pomiędzy zgłoszonych zawodniców wi- 


dzimy nazwiska znanych w Polsce a 
niektórych i zagranicą. 

Ze względu na wysoki i równy po- 
ziom wielu zawodników wytwerzy się 
bardzo silna rywalizacja, tembardziej że 
klasyfikacja zawodników odbędzie się w 
każdej klasie oddzielnie. Przed kilku 
jeszcze laty takie zawody przechodziły u 
nas bez echa i bez zainteresowania się 
szerszych warstw obywateli, ale nietylko 
tych ostatnich leez i niestety większości 
prasy, która umieszczała zaledwie małą 
wzmiankę o zawodach. 

Jednak w ostatnich latach widzimy 
wiąksze zainteresowanie się sportem 
strzeleckim tak społeczeństwa jakgi 
prasy, nmiedaleka już przyszłość pokaże, 
że na poważniejszych zawodach strze- 
leckich, tak jak to jest zagranicą, bg- 
dziemy mieli tlumy publiczności na 
strzelnicach. 


A 
t ENLA 


Teodor Sztekker 


sensacją stolicy naddunajskiej. 


W Wiedniu rozgrywa się obecnie w 
wielkim Cyrku Renza międzynarodowy 
turniej zapaśniczy o tytuł mistrza świa- 
ta na rok 1982. W turnieju tym biorą 
ndział najwybitniejsi atleci świata. y 

Również i Polska ma swego niezą- 
wodnego reprezentanta, Teodor Sztek- 
ker ż Białym Orłem na piersiach, pro- 
paguje dzielnie tężyznę fizyczną narodu 
polskiego. Dotychczasowe jego walki w 
stolicy Anglji — to jeden wielki łań- 
cuch zwycięstw, Cała prasa poświęca 
Sztekkerowi artykuły i wywiady. Za- 
zwyczaj spokojny Wiedeń przeżywa teraz 
wiele emocji, interesując się kwestją, kto 
zdobędzie tytuł mistrza świata ma rok 
19082: 

Polska kolonja we Wiedniu, oraz 
wiedeńczycy szczerze Życzy Polakowi 
zdobycia tytułu mistrza świata. Wie- 
rzymy i my, że Sztekker, który zawsze 
potrafil godnie bronić barw swego naro- 
du i tym razem nie zawiedzie pokłada- 
nych w nim nadziei i tembardziej na 


obczyźnie zechce zwyciężyć, by sztandar 
polski powiewał w stolicy naddanaj- 
skiej. 


Wiadomości lokalne, 


Łódzki Klub Sportowy organizuje no- 
wą sekcję szermierczną. Wobec licznego 
i dobrego narybku, praca sekcji zapo- 
wiada się b. pomyślnie. 


* 

Prawdopodobnie trenerem Polskiego 
Związku Pływackiego, który już w naj- 
bliższych dniach rozpocznie w Łodzi 
treningi, będzie doskonały pływak war- 
szawskiego ZASS-u Szrajbman p 


* 

Zawody lekkoatletyczne o odznakę, 
które odbędą się w nadchodząćą niedzie- 
lę wywołały wśród młodzieży wielkie 
zainteresowanie i zgromadzą przypusz- 
czalnie na boisku WKS-u ok. 150 gza- 
wodników. 


LUW) 


Str. 9. 


Święto Wychowania Fizy- 
cznego hufców szkolnych. 


Pod protektoratem Wojewody Wł. 
Jaszczołta, dowódcy O. K. IV St. Ma- 
łachowskiego, Kuratora O. S, Ł J. Ga- 
domskiego i Prezydenta Miasta Br. Zie- 
mięckiego odbędzie się w dnia 12 czerw- 
ca urządzona przez Koło Opieki nad 
Hufcami Szkolnemi P. W. i Towarzyst- 
wo Nauczycieli wychowania fizycznego 
swiąto Wychowania Fizycznego i Prze- 
szkolenia Wojskowego hufeów szkolnych, 
wedlug wzorów świąt tego rodzaju w 
Spale. Swięto rozpocznie defilada hufe 
ców na Placu Hallera, ćwiczenia lakko- 
atletyczne, ćwiczenia gimnastyczne ucze- 
nie, raid kolarski, sztuczna jazda, loterja 
fantowa it. p. 


————— 


Propagandowe zawody 
plywackie, 

Zgierski Klub Sportowy „Strzelec“ 
organizuje w uadchodząeą niedzielę o 
godz. 1l-ej przed poł. na stawie miejskim 
w Zgierzu propagandowe zawody ply- 
wackie dla niestowarzyszonych, 0 nastę- 
pującym programie. 100 m. 200 m. i 
sztafeta 4x100 m. atylem dowolnym, 100 
m. stylem klasycznym i grzbietowym, 
skoki z trampoliny oraz pokazowy mecz 
waterpoolo. Zgłoszenia przyjmuje pan 
Bremer (Gimnazjum Zgierskie) zaś w 
dniu zawodów można się zgłaszać] na 
starcie do godz. 10-ej. 


RR Le Lo Mo 


Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 


„Paris Mode“ 


już nadszedł 
Do nabycia w administracji 


Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2— 
UL. PIOTRKOWSKĄ Nr. 86. 
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Złodziej i paser. 


W styczniu r. b. do firmy Schuetz, 
przy ul. Zielonej 14, włamał się jakiś 
złoczyńca, który zabrał większą ilość 
szczotek. F 

Wydział śledczy, nie mogąc wpaść na 
ślad włamywacza, dochodzenie umorzył. 

Po pewnym jednak czasie, w marcu 
r. b., wpłynęło do policji doniesienie, iż 
szczotki Schuetza znajdują się w skła- 
dzie 5zmula-Abrama Knobla, przy ulicy 
Zgierskiej. Knobel oświadczył, iż szczot- 
ki nabył ad Stefana Stawaka. Wczoraj 
zasiedli obaj hę lan oskarżonych sądu 

wego w Łodzi. 
okrog nie przyznali się do winy. 30- 
letni Stefan Stawak twierdził z uporem 
iż żadnych szczotek nie kradł, zaś{Kno-= 
bel (lat 52) dowodził, że płacit Stawa- 
kowi po L zł.i1 zł. 50 groszy za szczot- 
kę, nie wiedząc, że pochodzą one z kra- 
dzieży: Na zapytanie prokuratora, za ile 
sprzedawał te tanie szczotki, oświadczył 
PH pobierał za nie: 6 zł. za tańszą, zaś 
7 i pół złotego za droższą. i 

Sąd, wobec parokrotnej karalności 
Stawaka, skazał go na 5 lata więzienia, 
zaś Knobla, jako dotychczas niekaranego 
na 3 miesiące więzienia. (p) 


S 


Historyczny zegarek 
z bogatą przeszłością. 


slo, stolicy Norwegji, wystawio~ 

= Y pna — więcej dającemu — 
ielada gratkę: zegarek prezydenta St, 

Z dnoczonych, Abrahama Lincolna, któ- 
jeeni on podczas wojny secesyjnej, 

Zegarek ten jest zwykłą srebrną „ces 


bułą”, firmy paryskiej Bregnet, „chodzi” 
jeszcze dobrze i czeka na amatora. 

Zegarek ten ma już swoją przeszłość. 

Po zamordowaniu Lincolna nabył go 
za 40,000 franków pewien Francuz, 
przyjaciel prezydenta, Od syna Fran- 
cuza nabył zegarek pewien bankier nie- 
miecki, który zgubił go przed kilku laty. 
Znalazcą zegarka okazał się inżynier, 
Szwed, który wystawił go obecnie na 
sprzedaż. 

Czy w obecnych czasach kryzyso= 
wych znajdzie się tak prędko nabywca 
na historyczny zegarek z bogatą prze- 
szłaścią — można wątpić, 


T 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduta 
z dn. 8 czerwca 1932 roką. 


CZEKT 
Holandja 361.25 
Londyn 132.75 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.807 
Paryż 35.14 
Praga 26,40 
Sztokholm 169.50 
Szwajearja 174.40 
Włochy 45.75 
Berlin 211.30 


AKCJE. 
B-k Polski 70.00 
PAPIERY PANSTWOWE I 


ZASTAWNE. 
5# konwersyjna 33,— 


6% dolarowa 50— 

47/, dolarowa 47,75, 

7% stabilizacyjna 47.50, 46,25, 52,— 
10% kolejowa 100.00 

4'/,%ziemsk, zł. 35.25 

8% m, Warszawy 55.—, 57:25, 55.50 


Giełda zbożowa 
Poznań. 
z dnia 5 czerwca 1932r. 
Ceny tranzakcyjne. 


Żyto cena tranz. obr. 195 ton zł. 28,75 


s r 5 > t5 + „ 2850 
pszenicą 5 60 „ „20,75 
pSzen. biała „ s 15 „ „ 30.00 
Ceny orjentacyjne. 
jęczmień A. » 2050 — 21,50 
minus gr. 50 
> B. » 2150 — 22,50 
minus 50 gr. 
Owies „» 21.00 — 21,50 
minus 50 gr. 
otręby żytnie od zł. 15,25 do zł. 15.50 
minns 50 gr. 
= pszenne „ „ 18,25 do zł. 1425 
minus 50 gr, 


"n grube 14.50 do zł, 15,50 


minus 50 gr. 
Resztą notowań orjeutacyjnych bez 
zmiany, 


Usposobienie ogólne spokojne. 
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Str. 10 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 || 
róg Kopernika | 


Do akt nr. E 56 


1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


14-go 
rewiru zamieszkały w m. Łodzi, przy 
Al.I Maja Nr.34, na zasadzie art,10350 U.P.C. 
ogłasza, że wdniu 16 ozerwcajł932 r, od g.10 
rano w Łodzi przy ul. Sródmiejskiej Nr. 22 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do firmy „Przemysł 
Jedwabny* i składających się z 7 krosien 
mechanicznych wyrobu firmy „Schreersa*, 
oszacowanych na sumę zł. 5000 — lecz zgod- 
nie z 1070 art. UPC. ruchomości mogą być 
sprzedane niżej ceny szacunkowej. 


Łódź, dnia 30 maja 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI. 


Do akt Nr. E. 1687 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 14-go 
rewiru zamieszkały w Łodzi przy Al. 1 Maja 
nr. 34, na zasadzie art. 1030 U. P, C, ogłasz 
ġew dniu 16 czerwca 1932 r. od Sgodz. 10-6] 
rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 37, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
rnchomości, należących do firmy Maks 
Burakowski* i składających się z 3-ch ży- 
rundoli, oszacowanychna sumę Zł. 500— 

Łódź, dnia 30 maja 1932 r. 
Komornik 5. DULKOWSKI. 


— 


Do akt Nr. E 2050 1981 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 14 zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Al. I Maja 34, na zasadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w dniu 16 czerwca 1932 r. 
od godz.10 rano w Lodzi przy tl. 6-go 
Sierpnia Nr. 41, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, nale 
żących do Franciszka Jarkiewiczai skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na 
stmę zł. 470— lecz zgodnie z 1070art. 
U. P. C. ruchomości mogą być sprzedane 
niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1932 T. 
Komornik S. DULKOWSKI. 


Do akt. Nr. 1249 1982 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 12-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piramowicza 7 na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 16 czer- 
wca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Zachodniej ,26, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Armina (Kunde 
i składających się z motoru maszyny 
do wyrobu pończoch, kozetki i biurka o- 
szacowanych na sumę zł. 560— 

Łódź, dnia 6 czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYNSKI. 


Do akt Nr. 28 1981 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Pi- 
ramowicza nr. 7, na zasadzie art, 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 16 czerwca 
1982 r. od godz, 10 rano w Łodzi przy 
ul. Srebrzyńskiej 86, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do fir. „Inż. J. Adelfang i 
S-ka“ 1 składających się z 2 maszyn mecha 
nicznych i tektury, oszacowanych na sumę 
zł. 1520, 

Łódź, dnia 6 czerwca 1382 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 


TNT M piee rems 
| ii 


EWIN 


missi 


Redaktor: Józef Przybylski. 


Ceny prenumeraty 


Trzy 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 6 p. p, 


Następny 


„DZIENNIE ŁODZKI .VL.32, 


Ceny miejsc: 1—1.30, 


WAGA! 


mam Od wtorku dnia 7 czer 


krotne wesele 


Jean Hersholt, Charlesa, Rogersa í Nancy Cārroll. 
Nad program aktualności filmowe i dodatek Fleischera. 


w sobotę o godz. £ p. p 
II—I gr., (1I—50 gr. 


` 2 66 w roli głównej 
program: „Kochanek o północy j 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie 

U Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele 


wca i dni następnych. s 


. w niedziele | święta o g. 2 p. 
Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


nni. 
dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
i swięta bezwzględnie nie wańne, 


Wielki tryumf 
miłości 
w wyko 


f 
p. Ostatni seans o godt: > 


Tri do 
eanette, Mac Donald, Regi 
i > 


Do akt Nr. 1243 1952 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
12-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza nr. 7, na zasądzie art. 1080 U. 
P C. ogłasza, że w dnil 16 czerwca 1932 r. 
od godz, 10 r. w Łodzi, przy ui. Nowomiejskiej 
nr. 4 odbędzie się sprzedaż z przetargnś pu- 
blicznego ruchomości należących do Mord- 
ki Ajzenmana i składających się z szafy i 2 
maszyn do szycia, oszącowanych na sumę 
zł. 560, 

Łódź, dnia 6 czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYNSKI, 


w Łodzi 


Ceny ogłoszern: 
KORANA 
ęosnie ¿w Łodzi (zł. 3.60, na prowincji zł. 6.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można ty 


Druk L. Tarkowskiego z 


Do akt Nr. 1007 1931 r, 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 16 czerwca 
1932 r. ed godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Nawrot nr. 13, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Leonji Sztejnberg i skła- 
dających się z futra damskiego, karaku- 
łowego i 4 sukien, 2 jedwabne i 2 wel- 
niane, oszacowanych na sumę zł. 440. 

Łódź, dnia 8 czerwca 1932. 
Komornik K. SUZIN. 


Nr. E. 502 1932 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
9-go rewiru, mający swą kance- 
larję zamieszkały w Łodzi przy 
ul 11-gọ Listopada nr, 51 na zasadzie art, 
1080 U. P. C. podaje do publicznej wia- 
domości, że w dniu 16 czerwca 1982 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 38 przy 
ulicy Wolborskiej w Łodzi w mieszkani 
Izraela Goldszteina odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a; manowicie 
bibljoteki, otomany, trema, garderoby, 2 
iamp, serwisu platerowanego, kredensu i 
firanek, oszacowanych na sumę 550 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można obej- 
rzeć w dniu licytacji. 

Łódż, dnia 6 maja 1982 r. 
Komernik St. PRZYBORA. 


Nr. E 535/82 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 9-go mający swą kancelarję W 
| Łodzi, przy ulicy 11 Listopada 51 naza- 
sadzie art. 1030 U. P, C. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że w dniu 17-ym 
czerwca 1982 r. od godz. 10 rano w do- 
mu nr. 15 przy ul. Stary-Rynek w Łodzi 
w lokału Towarz. Kredyt. dla Handlu 
Spożywczego Sp. z o. 0. odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości a 
mianowicie: kasy ogniotrwałej bez firmy 
2-wu drzwiowa, maszyny do pisania firmy 
„Royal“, oszącowanych na 700 zł. 
Spis rzeczy i ich szacunek można obej- 
rzeć w dniu licytacji, 
Łódż, dnia 17 maja 1932 r. 
Komornik S. PRZYBORA. 


Sala ze sceną 


w śródmieściu 


do odnajęcia. 


Związek Drukarzy ul. NAWROT 4 20 


ZAKŁAD STOLARSKI 


L. MISZCZAK i SE 


ul. Cegielniana Ne 59 


przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 

stolarstwa wchodzące oraz posiada na 

składzie gotowe meble jako to: biurka, 
bibljoteki, szafy łóżka i t. p. 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Poludniowa nr, 28. 
Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


ul. 


Dr. med. 


| Stefan Swietlik 


choroby wewnętrzne 


spec. serca i przemiany materji 
- przyjmuje 3—6. 
POŁUDNIOWA 26 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkłk inspektowe w wielkim wyborze. — 


SZEWCY 


x SKÓRY 6 
w SPÓŁCE SZEWCOÓW 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Najtaniej nabyć 
można 


PIOTRKOWSKA 79. 
Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, 


kas kontrolnych „NATIONAL* 
oraz wszelkich maszy 
KARSKICH | litograficznych. Gono 


rt „MECHANIK“ 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 


——— — 
DD —- 


Przyjmuje wszelkie M 
cenach fabrycz” 


POKO 
| umeblowć rj 


GORE 
|da 1 lub 2 panów. — 
| Zachodnia 67 


M 


Í 
| 


| Ogłoszenia ©, 


| ra”. Nowoczesne u- 

| rządzenia — Kana- 
lizacja. Całkowicie 

odremontowany pod 

| nowym zarządem. 

| Ceny dostępne. 


w każdej 
ilości 


trwałych na wodę. 


liczenia, 
n DRU- 


744 
221-36. | O” 
joy 


s wydawnictwo: Kdmund Błażewski. 


Za wiertz milimetrowy l-łamowy (4 łąmy): przed tekntem i w tekście 
logi — 30 gr., zwyczajne za 1 wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr. 
sł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 
firm zagranicznych e 100 proc, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad. 


z5 0 0 TO WA _ 


= KEN" 40 
560 gr, za tekstem i komunikaty 
ogłoazenia drobne 12gr. 28 
| sł. — Ogłoszenia zamiej 


s00 
mini 


We poja” P 
lko I-go i 15789 f 


